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ROK II (V) 


Współpraca 
polsko- 
czechostowacka 


Wielkie historyczne prze- 
miany, jakie nastąpiły po zwy 
cięstwie Armii Radzieckiej 
nad Niemcami hitlerowskimi, 
stworzyły nowe możliwości 
rezwojowe dla stosunków pol 
sko-czechosłowackich. Oba na 
sze kraje nie tylko zostały 0- 
swobodzone i uzyskały nie- 
podległość, lecz dokonały rów 
nież zasadniczych zmiaa tstro 
jowych, Które pozwoliły im 
rozpocząć mowy ełap swych 
dziejów. 

W obu naszych krajach Qo- 
szedł do władzy lud practją- 
cy i powstał ustrój demokra- 
cji ludowej. W obu krajach 
złamano hegemonię kapitali- 
stów i obszarników, a więc 
złamano siłę tych klas spo- 
łecznych, które w przeszłości 
utrudniały współpracę polsko- 
czechosłowacką. 


W lutym ub, r. Iud czecho- 
słowacki usunął siły, które za 
interesowane były w jątrze- 
niu stosunków z Polską. 
Współpraca nasza weszła naf 
szerokie tory. 

Wspólnota naszych intere- 
sów nabrała jeszcze większe-| 
go znaczenia, kiedy państwa 
anglosaskie przez swą awan- 
turniczą politykę w Niem- 
czech Zachodnich zaczęły pod 
ważać bezpieczeństwo europej 
skie. 

Oba nasze ‘narody, złączone 
sojuszem między sobą i soju-f 
szem ze Związkiem Ratdlziec- 
kim, stojąc na stanowisku u- 
chwał powziętych w Jałcie i 


Warszawa (PAP). Rada Mi- 

nistrów na posiedzeniu w dn. 
8 marca rb. uchwaliła projek 
y ustaw, które wejdą pod o- 
brady bieżącej sesji Sejmu 
Ustawodawczego, a m. in. pro 
jekt nstawy o likwidacji anal 
abetyzmu. 
Rada Ministrów uchwaliła 
alej rozporządzenie w spra- 
je zakresu działania mini- 
stra handlu zagranicznego o- 
raz zatwierdziła tymczasowy 
statut organizacyjny nowego 
ministerstwa. 

Rozporządzenie ustala, iż do 
zakresu działania ministra 
handlu zagranicznego należą 
wszystkie sprawy w tej dzie- 
dzinie, a przede wszystkim pla 


Ku czej Mickiewicza 


Wystawa w Pradze 


Praga. — W Sali Zwiercia- 
dlanej biblioteki Uniwersyte- 
tu Praskiego otwarto wysta- 
wę p. n. „Żywy Mickiewicz", 
W uroczystości otwarcia wziął 
udział ambasador R. P. w Cze 
chosłowacji L. Borkowicz. 
Przedstawiciel Ministerstwa 
Szkolnietwa Koubek wygłosił 
sprzemówienie, w którym pod- 
kreśli? nieprzemijającą war- 
stość twórczości poetyckiej 
Mickiewicza i jej  zmaczenie 
w walce słowiańsźczyzny i ca 
lej ludzkości z ciemięzcami, 


ŚRODA 9 MARCA 1949 ROKU 


nowanie gospodarcze i finan- 
sowe oraz prowadzenie roko 
wań i przygotowanie umów 
zagranicznych w porozumie- 
niu z ministrem spraw zażra 
nicznych. 

Ponadto Ministerstwo regu 
lować będzie obrót towarowy 
z zagranicą i dokonywać roz- 
liczeń z tego obrotu. 

Ministrowi handlu zagrani- 
cznego podporządkowane będą 
przedsiębiorstwa handlu za- 
granicznego, zarówno pati- 
stwowe, jak państwowo-Sspół- 
dzielcze i pozostające pod za- 
rządem państwowym. 

Minister kierować będzie 
także i nadzorować działal- 
ność w zakresie handlu zagra 
nicznego innych przedsię- 
biorstw, sprawując między in 
nymi nadzór nad działalnością 
kupieckich organizacji i insty 
tucji w tej dziedzinie. 

Do kompetencji ministra 
hanlu zagranicznego należy 
także organizowanie i nadzo- 
rowanie za granicą placówek 
handlu zagranicznego. 


Również sprawy wystaw i 
targów w dziedzinie handlu 
zagranicznego podlegać będą 
odtąd nowemu Ministerstwu. 

Rozporządzenie wymienia 
wśród dalszych kompetencji 
sprawy kadr handlu zagrani- 
cznego oraz organizowanie 
badań naukowych, publikacje 
wydawnictw 1 nadzorowanie 
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Likwidacja analfabetyzmu w Polsce 


| Zakres działalności Ministerstwa Handlu Zagranicznego — - 
Uchwały Rady Ministrów w dniu 8 marca rb.|$tolica prowincji Szensi oblężona 


instytucji naukowo - badaw= 
czych w dziedzinie handlu za 
granicznego. 

Ponadto Rada Ministrów u- 
chwaliła dwa rozporządzenia: 


ŁĄCZCIE SIĘ! 


— Jesteś chory, wuju Samie? 
—Tak, cierpię w Grecji, Chiny mnie bolą, a pokój 
mnie dusi! 


przez chińskie wojska ludowe 
Dymisja rządu kuomintangowskiego 


Londyn (PAP) —  Donoszą 


o wysokości składek na ubsz-|z Nankinu, że chińskie wojska 


pieczenia społeczne i w spra- 
wie wysokości świadczeń ren 
towych w ubezpieczeniu spo- 
łecznym. Rada Ministrów po- 
wzięła też uchwałę w sprawie 
zwiększenia połowów rybołów 
stwa morskiego i pomocy dla 
rybaków morskich. 


TOW. INŻ. TADEUSZ GEDE 
MINISTREM HANDLU 
ZAGRANICZNEGO 
Warszawa (PAP). Prezydent 
R. P. na wniosek prezesa Ra 
dy Ministrów, mianował mi- 
nistrem handlu zagranicznego 
tow. inż. Tadeusza Gede, do- 
tychczasowego dyrektora de- 
partamentu kontroli Minister 

stwa Przemysłu i Handlu. 


ludowe, operujące w prowincji 
Szensi, rozpoczęły oblężenie sto 
licy tej prowincji — Sian. Od 
kilku dni toczy się lam zacięty 
pojedynek: artyleryjski.. 

Agencja Reutera. donosi z 
Nankinu, że rząd dr Sun-Fo po 
dat się w dniu 7 marca do dy- 
misji. 

Tymczasowy prezydent Chin 
kóuminiangowskich  LisTsung- 
Jen przyjął dymisję gabinetu. 

Agencja France Presse dono- 
si, że pełniący obowiązki pre- 
zydenta Chin  kuomintangow. 
skich Li-Tsung-Jen wezwał ge 
nerala Ho-Ying-Chin do natych 
miastowego przybycia do Nan- 
kinu celem objęcia stanowiska 


Obrady seimowei komisji skorbowa-budżetowej 


Budżet Ministerstwa Obrony Narodowej 


utrzymuje się na poziomie pokojowym 


Warszawa (PAP). Dnia 8 bm.|brony Narodowej na rox 1949. 


pod przewodnictwem posła 


W posiedzeniu komisji wzię 


Krygiera (PZPR) obradowała jli udział: minister Obrony Na 
sejmowa komisja skarbowo -|rodowej Marszałek Żyinierski, 
budżetowa oraz planu gospo: |wiceminister gen. Jaroszewicz 


darczegó nad 


prelimiaorzem |wyżsi urzędnicy Ministerstwa 


budżetowym Ministerstwa 0-|Obrony Narodowej i Minister 


stwa „Skarbu. 
Sprawozdawca preliminarza 


premiera po ustąpieniu Sun-Fo. 

Gen. Ho-Ying-Chin zajmuje 
w hierarchii wojskowej drugie 
miejsce za Czang-Kai-Szekiem, 


ARESZT ZA KRYTYKĘ 
CZANG-=KAI-SZEKA 
Nowy Jork. (PAP) — Kores- 
pondenci dzienników amerykań 
skich donoszą z Nankinu, że 
gazeta chińska, która wystąpiła 
z krytyką Czang-Kai-Szeka zo» 
stała zamknięta, a jej wydaw= 

ca został aresztowany. 

Gazeta żądała, by Czang-Kal- 
Szek zaprzestał działałności pa 
litycznej i udał się za granicę. 

Radio Chin Ludowych stwier- 
dza, że Czang-Kai-Szek przygo 
towuje wojska kuomintangow= 
skie do dalszej wojny. 


perialistów anglo - saskich bu 
dżet wojskowy w Polsce Lu- 
dowej utrzymuje się niezmien 
nie na pokojowym poziomie, 

Stosunek procentowy badźe 
tu MON do budżetu państwo- 
wego (bez wydatków majaątko 
wych i inwestycyjnych) wy- 
nosił w latach 1934-35 — 32,6, 


Kobiety na czołowych stanowiskach asiwe mon pose Ga 


K b A s bęcki (SŁ) podkreślił, iż mi-|zaś w r. 1949 wyniesie 12,2 
władz partyjnych i samorządowych woj. łódzkiego mo podżegań wojennych im- |procent. 
SR a biet zbiegł słę w  Zdwńskiej,rymi Kongres  Zjednoczeniowy 


Poczdamie, popierają się wza 
jemnie na terenie międzyna- 
rodowym, głosząc, że jedynief 


wypełnienie tych uchwsd ma-f 
że doprowadzić do właściwe- 
go rozwiazania problemu nie- 
mieckiego i na zawsze unie-g 
możiiwić agresję niemiecką. Ę 

Postulaty nasze, podzielene 
przez cały obóz demokratycz-h 
ny, któremu przewodzi Zwią-k 


Warszawskiej, j 

Równoległe ze wsnółpracąf 
polityczną rozwija się naszaj 
niezwykle pomyślną współpra 
ca gospodarcza. Podpisane wĘ 
lecie 1947 r. pierwsze ścisłef 
porozumienie gospodarczej 
przeobraziło się w ciągug 
dwóch lat w prawdziwy so-JPREZYDENTEM 
Stała polsko-czechosło- 


TOW, ŁUCJA SULEJOWA 


PABIANIC. 


Na. posiedzeniu Miejskiej Ra. 
ruje i organizuje naszą wspólfcy Narodowej w Pabianicach, 
pracą gospodarczą. odbytym w dniu  wczorujszym, 

Już na przestrzeni dwóch”? wniosek przewodniczącego 
lat mogliśmy się przekonać, vbu radnych PZPR tow. Ka- 
jak olbrzymie Korzyści osią- mińskiego, prezydentem miasta 


gają oba państwa z tego so- Pabianie wybrana została tow. 
juszu. Czechosłowacja np. bę-H"cja Sulejowa. 
dąca do tej pory państwemeTOW. CEGŁOWSKA IRENA — 
śródlądowym uzyskała dostęp PRZEWODNICZĄCĄ 
do morza. W ten sposób roz-Ą MIEJSKIEJ RADY NARODO- 
szerzyły się znacznie jej moż-ĘWEJ W ZDUŃSKIEJ WOLI. 
liwości handłowe, skróciły się Międzynarodowy Dzień Ko: 
drogi tranzytowe i zmałały aei 
koszty przewozu. Polska zed Przemówienie premiera 
swej strony zyskała dużą po- : 
moc, otrzymując od Czecho- | Cyrankiewicza 
słowacji urządzenia portowe, r £ A 
komunikacyjne i maszyny, okazji Dnia Kobiet 
Wymiana doświadczeń, wy- Warszawa (PAP). W dniu 
miana fachowców, tworzeniefg bm. z okazji Miedzynarodo- 
wspólnych, wielkich, przed-ftwego Dnia Kobiet, premier 
siębiorstw, jak np, budowafjozef Cyrankiewicz wygłosił 
wspólnej, olbrzymiej elektrowEnrzeq mikrofonem Polskiego 
ni na Dolnym Śląskv, którafigagią okolicznościowe prze- 
będzie obsługiwać dwa kraje% ówienie. 
uzupełniają tę współpracę i 
pozwie HAR" wy, Gbiędtóie Marshallowski rząd Belgii 
gospodarczej, rozwija się na- 
sza współpraca kulturalna. W obliczu kryzysu 
Słusznie napisał centralny Bruksela (PAP) W  tutej- 
organ naszej bratniej Partiigszych kołach politycznych 0- 
w Czechosłowacji „Rude Pra-gczekuje się w każdej chwili 
vo", że dotychczasowe wynikigprzesilenia rządowego na sku 
współpracy  polsko-czechosło-fiek zaostrzających się tarć po 
wąckiej stworzyły trwałe funfiniędzy partiami koalicji — So 
damenty braterstwa, odpowia_cjalistami i katolikami w spra 
dającego pragnieniom najszerfwie finansowania przez rząd 
szych warstw 
Polsce i w Czechosłowacji, 


robotnych. 


ludowych wfjdodatkowych zasiłków dla bam dotychczasowych 


Woli z uroczystym 
Miejskiej Rady Narodowej, na 
którym jednogłośnie i entuzja- 
stycznie wybrano na przewodni 
czącą tow.  Cegłowskąlrenę, 
— Dołożę wszelkich starań 
— powiedziała tow. Cegłowska 
— aby ze swych obowiązków 
wywiązać się jak najlepiej. Re 
prezentuję bowiem Polską Zje- 
dmoczoną Partię Robotniczą 
oraz kobiety polskie, przed któ 


Uroczysta Akademia w Łodzi 


ku czci Międzynarodowego Dnia Kobiet 
W dniu wczorajszym, w wy*| delegatki poszczególnych łódz-| Włoch do paktu atlantyckie- |przystąpienie 


pełnionej szczelnie sali Te 
atru Wojska Polskiego, odbyła 
się uroczysła Akademia poświę 
cona Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele partii politycz- 
mych, organizacji społecznych, 
wójska oraz delegacja kobiet 
czechosłowackich. 


Ponadto w Akademii wzięły 
liczny udzial reprezentantki Kół 
Ligi Kobiet, Kół . Gospodyń 
Wiejskich z terenu wojewódz- 
twa łódzkiego, przodownice pra 
cy oraz akiyw kobiecy Związ- 
ków Zawodowych i Ligi Ko- 
biet. 

W prezydium zasiedli m. in. 
I sekretarz KŁ PZPR — tow. 
Dworakowski, Il sekretarz KŁ 
PZPR tow. Duniak, przedstawi- 
cielki Ligi Kobiet tow. tow. 
Ożogowska,  Błachowiak, : Sta- 
romłyńska, Nowakowa, kierow- 
niczki Wydz. Kobiecych Komite 
tów PZPR tow. tow, Ciesielska, 
Duniakowa, Feliksiak,  Patoro- 
wa, Gołębiowska, Kuświkowa i 
inn * 

foy Ciesielska wygłosiła re- 
ferát, w którym omówiła rolę 
budowniczych kraju — jaka 
przypadła kobietom polskim w 
ustroju demokracji ludowej i 
ich udział w walce o pokój i 
postęp na świecie. 

Z kolej składały meldunki z 
swych prac 


M osiąznieć przodownice pracy,lBańkowska, Ropeze. Adamska, 


zebraniem | 


wysunął nowe. zadania 

KOBIETA  II-IM  SEKRETA- 
RZEM MIEJSKIEGO KOMI- 
TETU PZPR w OZORKOWIE 

W dniu wczorajszym w Ozor 

kowie odbyło się pierwsze po- do paktu at 
siedzenie nowowybranego Ko-| Rzym (PAP) Dnia 15 bm! 
mitetu Miejskiego PZPR. Na odbędzie się w Izbie Deputo- 


zebraniu tym jednogłośnie WY-| wany i ż 
brana została ll.gim sekreta- Mei sg Ż kaskę PRADA 
szem Komitetu tow. Helena 4 w sprawie polityki zagra 


nicznej rządu, wniesioną przez | 
przewodniczącego  socjalisty- | 
:|cznej grupy parlamentarnej - 
Nenni'ego. | 

Interpelacja, zawierająca 3| 
punkty dotyczy przystąpienia 


Jańczak. 


kich fabryk, reprezentantki woj|go i uwypukla sprzeczność e- | 
ska, nauczycielstwa, organizac:| wentualnego akcesu z intere- 
cji „Służba Polsce" i kobiet 
wiejskich. 

Z okazji Dnia Kobiet zostały 
odznaczone Srebrnym Krzyżem 
Zasługi tow. Ścisłowska — se- 


kret. Dzielnicy L. K. Ruda Pa-| HAGA (PAP), — W dniu 7 


bianicka, tow. Furmańska — b kali 

przew. Koła L. K. w PZPB mr] "5, 0090 me w Amsterda.. 
16 i ob. Bukszyńska — matka|mie posiedzenie Komitetu Cen. 
15-ga dzieci. tralnego Holenderskiej ` Partii 


Ponadto odznaczono dyploima| Komunistycznej, na którym wy 
mi uznania 12 najlepszych te-|głosił przemówienie sekretarz 
renowych organizacji Ligi Ko-|goneralny partii Paul do Groot. 
biet. Dzielnica Śródmieście I, Zie. 
Dzielnica Śródmieście Il-gie, ; Je 
Koto L. K. w PZBP nr 1, PZ dnoczone czynią przygotowania 
PB nr 3, PZPB nr 17, Centra-|wojenne de Groot oświadczył: 


li Tekstylnej, Elektrowni, Poczt à 
Wznowienie procesu p 


Podkreśliwszy, że Stany 


i Telegrafów, Koła teren. Hele- 
nówek, Koziny, oraz PZPB mr 
4 i Ośrodek Konfekcyjny nr 4. 

Za pracę społeczną wyróżnio 
ño dyplomami uznania członki-| Nowy Jork (PAP). 7 marca 
nie Zarządu Głównego Ligi Ko|wznowiony został proces prze 
biet ob. ob. Białecką, Brzezia. |ciwko 12 przywódcom Komu- 
kową, Bukszyńską, Furmańską, |mistycznej Partii Stanów Zje- 
Dolecką, Herbichową, Jakubo-|dnoczonych. Po odrzuceniu 
wiez, Jerzyńską,  Kubicką, Mi-| przez sędziego Medinę wnio- 
chaląkową, Przybyszewską, So.|sku obrony, żądającego umo- 
bieraj, Ścisłowską i Bidulińską. |rzenia postępowania z powo- 

Zarząd Główny Zw. Zaw. NE WIAŚCIWEZO składu ła- 
Włókniarzy wyróżnił dyploma- wy przysięgłych, oskarżeni o- 
i 2 2 głosili oświadczenie, w kłó- 
mi uznania za pracę społeczną rym stwierdzają, że postano- 
następujące tow. tow. Jaranow-|wienie Mediny jest „wyrazem 
ską. Bialecką, Kiusa, Patoro-|wojny' przeciwko wolnościom 
wą, Gierczykową, Solarek, Wo-|komsfytucyjnym". ; 
źniak, Krysterę,  Telakowską,| Związek Obrony Praw Oby 
watelskich zwołał wiec przed 


jsprawozdanie o 


Interpelacja Nenni'ego 
w sprawie przystąpienia Włoch 


e 
lantyckiego 
sami narodu włoskiego i u- 
chwałami [Izby  Deputowa- 
nych. 

Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie Rady Ministrów, na 
którym minister Sforza złożył 
pertrakta- 
cjach, dotyczących  akcesu 
Włoch do paktu atlantyckie- 
go. 

Sforza usiłował wykazać, że 
Włoch do tego 
paktu jest „koniecznością hi- 
storyczną”. 


KP Holandii solidaryzuje się 


z oświadczeniem Thoreza i Togliattiego 


„Holenderska Partia Komuni, 
styczna w pemi solidaryzuja 
się z oświądczeniem Thoreza i 
Togliattiego, którzy srwierdzili, 
że masy ludowe w ich 
ckażą poparcie 


krajach 
Armii Radziec 
kiej, jeśli zmuszona będzie ona. 
w pościgu za imperialistyczny= 
mi agresorami przejść przcz gra 


nice, 


rzeciwko przywódcom 


Amerykańskiej Partii Komunistycznej 


gmachem sądu, aby zaprote- 
stować przeciwko procesowi. 
Jednakże policja otoczyła 
gmach sądu 1 nie dopuściła 
do manifestacji. 

Delegacja Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Prawników De- 
mokratycznych zgłosiła sie do 
ONZ i złożyła na ręce zastęp 
cy Trygve Lie — Henri Lau- 
gier pismo stwierdzające, żę 
proces przywódców amerykań 
skiej partii komunistycznej 
jest pogwałceniem deklaracji 
praw człowieka, uchwalonej 
przez Narody Ziednoczone, 4. 


w, 
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„Niewolnictwo pracy” 


L. Jewsiejżew 


Rezultaty polityki Bevina i Grippsa 


Coraz niższe normy żywności — coraz wyższe zyski kapitalistów 


Ogromne wydatki wojskowe 
4 „pomoc* amerykańska Wy- 
tworzyły w gospodarce angiel 
skiej niezwykle naprężoną sy 
 4uację. 

Przywódcy labourzystowscy 
szukając wyjścia z sytuacji, 
którą sami wytworzyli, wzy- 
wają angielskie masy pracu- 
jące, aby jeszcze mocniej za- 
cisnęły pasa i jeszcze inten- 
sywniej pracowały. Rząd la- 
bourzystowski stara się prze- 
zwyciężyć kryzys drogą dal- 
szego obniżenia stopy życio- 
wej Anglil 

Nawet oficjalne rządowe da 
me statystyczne świadczą o 
tym, że w roku 1948 ceny de- 
taliczne wzrosły. w stosunku 
większym, niż płaca robotni- 
cza 


Nie bacząc na wzróst dro- 
żyzny, rząd labourzystowski 
„zamroził* płacę zarobkową 
robotników angielskich na po 
ziomie roku 1947. Według do 
niesienia „News Statesman 
and Nation“, „miliony robot- 
ników, zarabiających po 5 fun 
tów szterlingów tygodniowo, 
z trudnością wiążą koniec z 
końcem". 

Odżywianie robotników co- 
raz bardziej się pogarsza. Do- 
tychczas nie zniesiono w An- 
glii systemu kartkowego, a 
normy żywnościowe nigdy 
jeszcze nie były tak niskie, 
jak obecnie. Jak oświadczył 
minister aprowizacji, Stra- 
chey, od dnia 1 listopada zre- 
dukowano normę bekonów z 
56,6 do 28,3 grama tygodnio- 
wo. Norma tygodniowa ma- 
sła śmietankowego wynosi 34 
gramy, cukru — 85 gramów. 

„Mało jest krajów, których 
ludność odżywia się tak źle, 
jak w Anglii" — przyznaje 
„Dally Mail „Normy żywno 
ściowe Anglii spadły poniżej 
minimum, niezbednego dla u- 


trzymania narodu przy ży- 
ciu“ — pisze „News Chroni- 
cle“, 


W artykule zamieszczonym 
na łamach czasopisma „Bri- 
tish Medic Press“ pt. „Naród 
angielski wymiera z wycień- 
czenia“ — czytamy, że wsku- 
tek niskiej wartości kalorycz- 
nej odżywiania, stan zdrowołt 
ny angielskich mas pracują- 
cych pogarsza sie, 

Wzrastają za to stale zyski 
kapitalistów. Według danych 
statystyki oficjalnej, zyski te 
w okresie od roku 1938 do 
1946 wzrosły o 85 proc, wy- 
nosząc 3.226 milionów funtów 
szterlingów, tj. 41 proc. całe- 
p dochodu narodowego An- 
giii. j 
W ciągu 1947—1948 roku zy 


ża podatki od dochodów. Nie- 


sztem zwiększenia wyzysku 


dawno kapitaliści angielscy— |robotników i zmniejszenia re 


członkowie Federacji Przemy 
słowców Brytyjskich, zachę= 
ceni tak łaskawym ustosun- 
kowaniem się do nich, przed- 
stawili ministrowi finansów, 
Crippsowi, dwa memoriały, 
domagające się zniesienia o- 
podatkowania zysków wo o0- 
góle. 

Nie zadowalając się i tak 
już poważnym obniżeniem sto 
py życiowej mas pracujących, 
angielskie koła rządzące żąda 
ją od robotników nowych o- 
fiar. 

„Dimes“ wzywą naród an- 
gielski do „ograniczenia swych 
potrzeb w najbliższych la- 
tach“, Gazeta sfer giełdowych 
i finansjery „Financial Times" 
domaga się „dalszego potanie- 
nia produkcji”, oczywiście ko- 


A.OCgmniew 


W fabrykach południowego Uralu 


imponujące wyniki inicjatywy społecznej w Związku Radzieckim 
|warzyszy zwiększona aktyw- 


Każdego, kto przybywa na 
Południowy Ural, zdumiewa 
szeroki rozmach powszechne- 
go ruchu, zmierzającego do O- 
siągnięcia wysokiego poziomu 
wydajności pracy i technicz- 
nego podniesienia poziomu 
produkcji. Inicjatorami. tego 
ważnego zagadnienia byli w 
ubiegłym roku inżynierowie i 
technicy magnitogorskiego 
kombinatu metalurgicznego 
im. Stalina. Zobowiązali się 
oni udoskonalać bezustannie 


technologię, ulepszać jakość 
produkcji, maksymalnie wy- 
korzystywać rezerwy  we- 


wnętrzne. 

Kolektyw magnitogorski 0- 
siągnął wielkie sukcesy. Wy- 
niki współzawodnictwa pracy 
hutników są imponujące. 
Przez wiele lat metalurgowie 
radzieccy dążyli do sprowa- 
dzenia współczynnika -spraw= 
ności hut do jedynkt. W roku 
ubiegłym, huty Związku Ra- 
dzieckiego osiągnęły ten naj- 
lepszy w świecie wskażnik. 
Magnitogorscy hutnicy zaś do 
prowadzili współczynnik do 
0,87. Mogą się oni również 
chwalić wysoką wydajnością 
produkcji stali: uzyskują po 


Komunikat 


W związku z akcją oszezęd- 
nościową Komitet Wojewódz= 
ki PZPR zwołuje odprawę 
prelegentów w KW PZPR z 
prelegentów z aktywu partyjne- 
go, przemysłowego, związkowe 
go i kolejowego, 

Odprawa ta odbędzie się w 
świetlicy KW — Piyrkow- 
ska 55 w czwartek 10 bm. o 
godz. 10-ej rano, : 

Na odprawę tę winni sta- 
wić się bezwzględnie przewo- 
dniczący sekcji  przemysło- 
wych, dyrektorzy naczeini, 0- 


alnych płac. 

Do takich zarządzeń wzywa 
zarówno Stafford 
Cripps, jak i nie- 
dawno wydana 
„Biała Księga“ 
rządu angielskie- 
go. Na tej zasa- 
dzie zbudowany 
jest również tzw. 
„plan czteroletni", 
ogdący płanem 
wyścigu zbrojeń, planem, któ 
ry godzi w żywotne interesy 
mas pracujących. 

Dlatego też wśród robotni- 
ków angielskich rośnie fala 0- 
burzenia przeciwko przywód- 
com ląbourzystowskim, wier- 
nym pachołkom monopolistów 
amerykańskich, 

Przeszło 4 miliony robotni- 


6,05 tony z 
kwadratowego pieca 
nowskiego. 

W Magnitogorsku rozwiąza- 


każdego metra 
marte- 


no skomplikowane zadanie 
całkowitego zautomatyzowa= 
nia maszyn walcowniczych. 


zdolność produkcyjna waleow 
ni znacznie się zwiększyła, po 
lepszyła się jakość metalu, po 
jawiły się możliwości nowego 
zwiększenia produkcji stali. 

Ciągły postęp techniczny, 
wprowadzanie coraz to no- 
wych, lepszych metod pracy 
nie ogranicza się tylko do Ma 
gnitogorska. 

Zapoznałem się z mechani- 
zacją produkcji w słynnej Ki 
rowskiej Fabryce Traktorów. 
Czynnych jest tam wiele dzie 
siątków linii, doprowadzają- 
cych energie elektryczną. sze- 
roko stosowane są automaty, 
przyśpieszone toczenie | fre- 
zowanie. 

Poprzednio obróbka — po- 
wiedzmy — bloku motoru o 
konywana była przy pomocy 
całych dziesiatków  obrabia- 
rek | zajmowała wiele czasd. 
Obecnie funkcję tę dokładnie 
i szybko wykonują specjalne 
wieloczynnościowe agregaty, 


KW PZPR 


mienionych przez oręanizację 
fabrykach. 


Poza tym przybywa prze- 
wodniczący Pow. Kały Zw. 
Zaw. lub Oddziału Zw. Zaw. 
po jednym z powiatu lub mia 
sta wydzielonego. 


Za przybycie wymienionych 
odpowiedzialny jest przewod- 
niczący 
lub Związków Zawodowych 

Sfawiennictwo  obowiązko= 
we. 


sekcji przelnystovrej 


ków angielskich wysunęły żą 
dania podwyżki płać. Szero- 
kie masy pracujące występu- 
ją coraz bardziej zdecydowa- 
nie przeciwko prowadzonej 
przez labourzystów marshal- 
lizacji kraju, przeciwko ich 
awanturniczej polityce, zagra 
żającej pokojowi i bezpieczeń 
stwu narodów. Niedawno ro- 
botnicy wielkich ośrodków 
przemysłowych Lancashire i 
Cheshire uchwalili deklarację 
w obronie pokoju przeciw pod 
żegaczom wojennym. 

Angielskie masy pracujące 
coraz bardziej dochodzą do 
przekonania, że tylko zdecy- 
dowana walka przeciwko agre 
sywnemu kursowi polityczne- 
mu przywódców labourzystow 
skich jest w stanie zapewnić 
im podwyższenie ich stopy ŻY 
ciowej. 


które jednocześnie wiercą i 
nacinają w bloku 200 otwo- 
rów. Dążąc do zwiększenia 
wydajności i ulżenia pracy ro 
botnika, kierownictwo fabryki 
w wielu oddziałach zainsta- 
lowało przy każdym warszfa- 
cie elektrodźwigi. Obecnie 
czynnych jest już kilkaset ta- 
kich indywidualnych  dźwi- 
gów. 

Jeszcze niedawno, hartowa- 
nie przy pomocy prądów wy- 
sokiej częstotliwości było u- 
ważane za nowość laborato- 
ryjną. Obecnie, w oddziałach 
tejże Kirowskiej fabryki, w 
Złotoustowskich zakładach bu 
dowy maszyn im. Lenina, w 


Miasskiej fabryce samocho- 
dów im. Stalina — wszędzie 
posługują się obróbką elektra 


cieplną. 
Ważnym elementem wyso- 
kiej wydajności pracy jest 


czystość í porządek. Czelabiń- |. 


ską fabryka mefalurziczna zaj 
muje ogsomną przestrzeń, ni- 
gdzie jednak nie dostrzegłem 
zwykłych, dawniej w takich 
zakładach, stert złomu meta- 
lowego. kawałków koksu lub 
wegla. Wszędzie było czysto, 
jak na podwórzu fabryki cu- 
kierniczej. Nie jest to wyją- 


| misji 


Na ostatnim posiedzeniu Ko- 
Społeczno-Gospodarczej 
ONZ, przedstawiciele „bloku za 
chodniego* dokonali koncentry= 
cznego alaku propagandowego 
na ZSRR i państwa demokracji 
ludowej, plotąc duby  smalone 
na temat istniejącego rzekomo 
w tych krajach systemu „nie- 
wolniczej pracy”, jakichś niko- 
mu nieznanych „obozów kar- 
nych” czy „koncentracyjnych*, 
gdzie przebywają jakoby „ofła 
ry“ tego „systemu“ i tp; Oczy- 
wiście, te świadome kłamstwa 
i fantastyczne zmyślenia zosta 
ły bez trudu odparte przez de 
legatów zaatakowanych krajów, 
którzy —z materiałami faktów i 
dokumentów w rękach — stwier- 
dzili, że jeśli już gdzie zna- 
leżć można zjawiska. zasługują 
ce na miano „niewolnictwa pra 
cy“, to jedynie w krajach Za- 
chodu 1 w ich posiadłościach 
kolonialnych, mimo, że te kraje 
chełpią się przy każdej okazji 


ność robotników. Stachanow= 
cy wysuwają rozmaite prJvo- 
zycje, mające na celu ulep- 
szenie procesu technologiczne 
go, zwiększenie wydajności 
pracy. W licznych zakładach 
zgłoszono tysiące wniosków w 
sprawie racjonalizacji produk 
cji, Realizowanie tych wnio- 
sków daje nadzwyczajne wy- 
niki. W gomit tylko Kirow- 
skiej fabryce, dzięki realiza- 
cji wniosków robotników 0- 
szczędzono w roku ubiegłym 
ponad 15 milionów rubli, 

Takie są owoce inici yw: 
znałaorznaj, 


Nowy ambasador RP. 


w Pradze 
PRAGA (PAP), — W ponie- 
działek Preżydeńt Republiki 
Czechosłowackiej Klement Gost- 
wald przyjął na oficjalnej au. 
diencji* nowomianowanego amba 
sadora RP. w Pradze Leonarda 


Borkowicza który mn weg. 


tek, Taką sam3 schludność ząjczył listy uwierzytolniające. 


obserwowałem i w innych 
przedsiebiorstwach, w fabry- 
kach Złotousta i w kopalniach 
Czelabińskiego zagłębia we- 
glowego. 

W kopalni Nr 29. jednej z 
najwiekszych w zasłębiu. pod 
ziemią nie znajdziecie ani je- 
dnego ciemnego kata. Wszyst- 
kie korytarze są rzesiście 0- 
świetlone i nawet pobielone. 
W szatniach i natryskach pa- 
nuje  nieskazitelna czystość. 
W windzie podłoga jest wy- 
łożona kafelkami. Podwórze 
jest ozdobione zielenią. 


Na audiencji obecni byli mini 
ster spraw zagranicznych dr. 
Clementis, szefowie  karcelarii 
cywilnej i wojskowej Prezyden- 
tn, oraz szef protokółu dyploma 
tycznego 


Nowy sukces wybor” 


swym rzekomym” 
lsiem wolności człowieka”, 


ly depesze, Franeja 
zawarcia nowej 


ludzkiego — możności 


„poszanowa- 


Oto charakterystyczny w tym 
względzie przykład: Jak poda- 
odmówiła 
umowy repa- 
triacyjnej z Polską, co pozosta 
je w jaskrawej sprzeczności z 
obowiązującą  polsko-francuską 
konwencją emigracyjną z 1919 


roku. Na tej właśnie konwencji 


opierały się dwie poprzednie 
umowy z r. 1947 i 1948, umo- 
źliwiające powrót do kraju ty- 
siącznym rzeszom naszych daw 
nych, przedwojennych emigran 
tów. 

Jakież są źródła tej niesły- 
chanej odmowy rządu francu- 
skiego?... Sprawa nie wydaje 
się bynajmniej skomplikowana: 
Rząd p. p. Quewilleca i Mocha 
„repatriuje" skwapliwie i w spo 
sób przymusowy poszczegól- 
nych emigrantów polskich, „nie 
wygodnych“ ze względu na 
przekonania demokratyczne, 
lecz tenże rząd chce powstrzy 
mać masową i planową repatria 
cję polskich górników i robot- 
ników. by nie wyzbyć się cen- 
nej siły roboczej, zmuszonej do 
ciężkiej pracy ną rzecz kapita- 
listów francuskich. 

Ale właśnie powstrzymywa- 
nie — środkami przymusowy- 
mi — nmaturaliego procesu re- 
patriacjj emigrantów polskich 
ma wszelkie cechy tego, co 
nazwać można „systemem nie- 
wolnictwa pracy. Bo w konsek 
wencji bezprzykładnej decyzji 
rządu francuskiego, polski ro- 
botnik we Francji ma zamknię 
tą drogę do ojczystego kraju, 
zostaje przykuty do miejsca 
źle wynagradzanej pracy i po- 
zbawiony elementarnego prawa 
przeno- 
szenia się z miejsca ną miiej. 
sce, możności wolnego wybóru 
mięjsca zamieszkania i pobytu. 
A ponieważ chodzi tu o po- 
wrót do wytęsknionej ojczyżny, 


która dziś właśnie dopizro 
zdolna jest zapewnić  wszyst- 
kim swym wiernym synom 


pracę ' zarobek.” odmowa rząs== 
du francuskiego, pomijając już 
stronę formalno-prawną, sprze- _ 
czną z istniejącymi zobowiąża: — 
niami, ma też swoisty  asnekt 
natury moralnej, nie  przyno- 
szący bymajmniej zaszczytu dzi 
siejszym władcom Francji. 

Kto jak kto, ale oni właśnie. 
podobnie zresztą, jak i anglo- 
sascy sojusznicy — patentowa- 
m „obrońcy wolności człowie- 
ka", nie są w żadnym razie 
uprawnieni do zarzucenia naro- 
dom. wolność naprawdę mitu- 
jącym „sysiemu niewolnic'wa 
pracy" i temu podobnych » 
brudnego palca wyssańych ne 
dorzeczności. Rn 


kJ 


komunistów francuskich 


W uzupełniających wybo- 
rach miejskich w Nemours 
(departament Seine et Marne) 


nych na kandydata narfi' +" 
munistvcznej wzrosła w ‘n 
sunkn do ostafnih ws” 


Tey 


proc, Mimo to rząd labourzy= |raz sekretarze Podztawowych 


ski te wzrosły o dalsze -| 
stowski systematycznie. obni=-!Organizacji Partyjny2n na wy 


Wydzial Ekonomiczny 


Wszedzie. walce o podnie- 
Wydział Zawodowy 


sienie poziomu produkcji to- 


komuniści odnieśli znaczny 


z 35,7 proc. do 42.3 proc. 
sukces. Liczba głosów odda- 


ZE W AW O O ZO RCIE TA TZ TE JE TOY PY CT TE TZT PEPE TOT RAJ ZPO KO a aee 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— Proponuję, aby mu znaleźć inne stanowisko w ży- 
ciu. Pomogliśmy stanąć na właściwym miejscu Rogo- 
wowi, Kowszowowi i innym. Pomożemy Jefimowowi. Mó 
wisz, że on dobrze pracował w fabryce. Urządzimy go 
w fabryce. Albo przenieśmy go na inny punkt, który 
prowadzi energiczny, mądry kierownik, gdzie pracuje 
dobrany kolektyw. Na początek możemy go posłać do 
Tankowa. 

— Dobrze Wasyli, — powiedział Załkind. Pomyślę 
nad tym. Myślałem już nawet dzisiaj o tym, ażeby prze 
rzucić Jefimowa na fabrykę do Tierochowa. Ale na 
początku ja muszę się przekonać, że Jefimow nie da so- 
bie rady w roli kierownika punktu. Pozostaw mi tro- 
chę czasu aż się zorientuję ostatecznie... 

— Doskonale, bardzo się będę cieszył, jeśli okaże się, 
że masz rację. 

Batmanow zapalił nowego papierosa. Załkind prze- 
siadł się z czwartego krzesła na kanapę. Jednakże za- 
czynał odczuwać długi czas spędzony bez snu. 

A teraz mój przyjacielu Wasyli i ja tobie zrobię za- 
rzut, — powiedział Załkind. — Czy nie jesteś zbyt twar- 
dy i bezwzględny w stosunku do ludzi, czy nie przy- 
gniatasz ich czasem? Czy nie należy być bardziej mięk- 
kim, bardziej serdecznym? 

— Jeszcze rozumiem wymagalność w stosunku do apa- 
ratu służbowego. do kierowników działów. Ale ieżeli 
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jesteś taki sam w stosunku do zwykłych budowniczych 
i do robotników — wtedy źle będzie! Obecnie mało z 
nimi się stykasz, gdyż siedzisz w zarządzie. Ale gdyby 
ci wypadło żyć i pracować pośród nich, czy potrafisz 
znaleźć klucz do ich serca. 

— Zobaczymy. — robisz przedwczesne wywody nie 
mając żadnych faktów. | 

— Możliwe, nie mogę narazie nic twierdzić, ale nasi 
naczelnicy oddziałów też są ludźmi. Zaprowadziłeś po- 
rządek w naszym sztabie, stworzyłeś go od nowa, usta- 
wiłeś ludzi na miejscach — nie myśl że ja tego wszyst= 
kiego nie widzę. Jednst*że postara sie bvć trochę ser- 
deczniejszy. Podczas gdy ty mówisz z człowiekiem ja- 
widzę, że on się aż zgina przed twoją okazałością. 

— Twoja wola i celowość w działaniu są bardzo do- 
bre, ale ty przygniatasz ludzi, którzy jeszcze nie nauczyli 
się pracować, albo nie potrafią tego uczynić tak jak 
ty tego chcesz. 

— Przedstawiłeś mnie, jako tyrana, — ponuro powie- 
dział Batmanow, Żebym mógł zrozumieć o co chodzi 
podaj mi przykład. Komu ja według ciebie złamałem 
grzbiet. 

Na przykład Libermanowi. To przecież żywy czło- 
wiek, choć przyznam się, że nie jest mi sympatyczny 
Odchodzi od ciebie urażony, Czy należy tak naciskać 
na ludzi? Zauważyłem, że w twym leksykonie brak 
w ogóle dobrych słów. Do tej chwili nie mogę zapom- 
nieć, jak w ubiegłym tygodniu zbeształeś Kowszowa — 
po co czynić to w tak szorstki sposób? Właściwie twoje 
pretensje skierowane były przeciwko głównemu inży- 
nierowi, ale ponieważ nie wypadało ci robić mu wy- 
mówki — z całą siłą swego sarkazmu obruszvłeś się na 


tego sympatycznego Kowszowaą: a wczorajsza twoja r 
mowa z Grec”kinem? Po prostu żal było patrzeć na ni-"( 
Przecież on pracuje za pieciu i dlatego należy mn 1 
sem wybaczyć Dzisiaj znów nacisnąłeś na Kows""'s 
i Greczkina. Nie watpie, że jeszcze w tej chwili ster 
czą przy pracy! A dlaczego, towarzyszu naczelnikn nir 
pomyślałeś że może i oni chcieliby uczcić dzisiejsze świe 
to. Greczkin ma w domu cały kołchoz — wyobrażam 
sobie, jak żona i dzieci wyczekiwały go przez cały dzief 
— i w końcu nie doczekały się. 

— Wzruszyłeś mnie. Michale, — powiedział Wasvli 
— Na twarzy jego odmalowało się wzruszenie — Wi- 
docznie raz po raz przeciagam strunę. Jednakże przy- 
znaj, że czynię tal- w poszczególnych wypadkach. a na- 
ogół często mam rację. Nawet tobie chyba nie uda sie 
uczynić mnie miękkim i łagodnym. Czy w mej suro 
wości nie tkwi nutka dobroci? Mówiłeś o Kowszowie 
i Greczkinie we wzruszający sposób. Ja zaś, jeśli mnie 
nawet będą krajać w kawały, nie mogę wybaczyć im 
najmniejszych usterek w pracy! W tej chwili tyle się 
od nich wymaga! A przecież to są mocne chłopy! Praw- 
dą jest, że Greczkin się denerwuje, natomiast Alosza sta- 
le się uśmiecha, nawet gdy się mu wymyśla Raz obu- 
rzyłem się okropnie z tego powodu — „Co was śmie- 
szy? Należy słuchać i przyjmować do wiadomości“ — 
mówię do niego. A ten patrzy mi prosto w oczy i po- 
wiada: „Słucham i przyjmuję do wiadomości A uśmie- 
cham się dlatego, że doskonale klniecie. To przejmuje 
mnie do szpiku kości, a wtedy lepiej widzę swe wade 
których przedtem nawet nie spostrzegałem... 


4 c. n 
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Amerykański plan rozbioru Francji 


(Od własnego korespondenta „Głosu* z Paryża) 


PARYŻ, w marcu.jto dodaje: „Nie jest dla niko- |nieśmiało i z pewnym lękiem 


BE nad statutem oku 
pacyjnym stref zachad- 
nich przysparza rządowi fran 
cuskiemu wciąż niemało kło- 
Francuzi chcieli, jak 
wiadomo, by Anglosasi uzna- 
u choć częściowo tezę fede- 
ralistyczną, zgadzając się na 
nadanie rządom poszczegól- 
nych prowincji (Laender) pra 
wa ściągania podatków na 
koszta okupacyjne. Francuz! 
domagali się również nie przy 
znarmia Niemcom prawa do ża 
siadania w trybunale rozjen:- 
czym. i 

Początkowo Anglicy pople- 
rali stanowisko Francji, ale 
wnet się okazało, że Francja 
jest w gruncie rzeczy odosob- 
niona. Wyciągając odpowied- 
nie wnioski z tej sytuacji, 
wiernopoddańczy „Le Moñ- 
de“, odzwierciadlający wier- 
nie życzenia amerykańskich 
partnerów, pisał: 

„Już czas, byśmy. przestali 
irytować naszych sojuszników 
propozycjami, o których oni 
«słyszeć nie chcą”. 

rystokratyczny, ale nie 

mniej od „Monde'ut* ame 
rykański „Figaro“ ujawnia. 
dlaczego „nie należy  iryto- 
wać” Amerykanów. ` 

„Nawiasem! mówiąc — pisze 
„Figaro* — wolelibyśmy, aby 
wysiłki perswazji uczynione 
przez USA nie nosiły w sto- 
sunku do Francji (i również 
w stosunku do Anglii) formy 
bezpośredniego nacisku czy 
nawet ultimatum". I pismo 


go tajemnicą, że dwa tygodnie donosi o zamiarze gen. Clay'a 


temu delegacja amerykańska 
zagroziła naszej delegacji 
(francuskiej — A. W.) jedno- 
stronnym uchwaleniem statu- 
tu 'przęz Waszyngton i Lon- 
dyn*.* 

Jak „widzimy, reakcyjna 
prasa francuska nie jest w 
stanie dłużej ukrywać. faktu, 
że Amsrykanie dyktują, a 
Francuzi muszą słuchać i ule 
gle wykonywać, ćo im się ka- 
że, 

Francuzi proponowali np, 
aby wszystkie dacyzje odno- 
Snie Niemiec zostały przyjęte 
| nreez komisję statutową trzech 
imocatstw jednonyślnie. Ale, 
rzecz jósna, Amerykanie się 
nie zgodzili ną francuską pro 
pozycję, Anzfey też patczyli 
na nią krzywym okiem I sta- 
nalo w końcu na tym, że waż 
ne dervzie „zostaną przyjęte 
jednomyślnie, a mniei ważne 
większością głosów. Jak jed- 
nak odróżnić decyzję ważną 
od nieważnej? Anglosasi pro- 
ponują, aby ważność sprawy 
| została uchwalona większością 
dwóch trzecich, czyli głosami 
Claya i Robertsona.. Francu- 
zi będą więc zawsze przegło- 
sowani, co było nietrudne do 
przewidzenia, 

a odpowiednim upidksze- 


niu tej nie bardzo za- 
szczytnej pozycji Francji w 
koncercie trzech mocarstw, 


nie kończą się jednak kłopoty 
reakcyjnej prasy francuskiej. 
W ostatnich dniach prasa 


— 


HANDEL ZAGRANICZNY _- 


CZEGJÓSŁOWACJ 


ER 
Ę wiceprezydent tow. Bu- 
Í 


przyłączenia Zagłębia Saary 
do kombinatu przemysłowego 
Ruhry. Wiadomo, że na mocy 
jednostronnej decyzji Francji, 
Saara została gospodarczo 
włączona do francuskiego sy- 
stemu gospodarczego. Gen. 
Clay w memorandum, złożo= 
nym w Foreign Office wyka- 
zuje, że rządy Francji w Za- 
głębiu Saary dały niezwykle 
opłakane rezultaty. Większość 
fabryk nie została urucho- 
miona, 40 proc. taboru kole- 
jowego jest niewykorzystane. 
Bezrobocie stale wzrasta. Clay 
proponuje więc „rewizję“ o- 
becnego stanu rzeczy i prze- 
widuje utworzenie kombinatu 
przemysłowego Ruhra — Saa- 
ra w oczekiwaniu utworzenia 
supertrustu. który by obejmo 
wał również i przemysł me- 
talowy Alzacji i Lotaryngii: 
fi Pa francuska nie zdo- 
łała jeszcze połknąć pi- 
gułki Saary, a już donoszą 0 
dalej jeszcze idących zamia- 
rach amerykańskich trustów, 
ostrzących sobie apetyt na 
francuskie imperium kolonial 
ne. Chodzi» mianowicie o to, 
że w związku z rozmowami 
na temat paktu atlantyckiego, 
Franeja zaproponowała wła- 
czenie Algieru do paktu atlan 
tvckiego. Wiadomo» że Algier 
podziełony jest na 3 departa- 
menty, uznane za część inte- 
gralną terytorium metropolii 
Francuskiej. Początkowo Ame 
rykanie nie sprzeciwiali się 
tej propozycji i korzystając z 
nadarzającej się okazji, wy- | 
znączyli linię od Sycylii do 
kanału Panamskiego, twier=' 


Goście czechosłowa 


W dniu wczorajszym do Lo- 
dzi przybyła 8-osobowa delega- 
cja czechosłowacka, którą po- 

na dworcu w. imieriu 


gajski, oraz przedstawiciele Ko 
mitetu PZPR i- Towarzystwa 
Przyjaźni  Polsko-Czechosłowac 
kiej, x» 

Nasi mii goście zwiedzili w 
dniu wczorajszym zakłady „Ho 


dząc, że wszystkie kraje po- 
łożone na północ od tej linii 
objęte będą paktem. 

Afryka Północna została w 
ten sposób uznana za teryto- 
rium francuskie i jakby nie- 
chcący i Franco został objęty 
ramionami paktu atlantyckie- 
go. Ale Amerykanie się po 
kilku dniach namyślili. Wy- 
należli szereg trudności tech- 
nicznych, wojskowych, strate- 
gicznych i finansowych i o- 
świadczyli, że Algier wraz z 
całą Północną Afryką powi- 
nien być oddany pod zupełnie 
inną komendę wojskową. Nie 
trudno zrozumieć, że chodzi o 
poddanie rozległych kolonii 
francuskich w Afryce bezpo- 


średniej kontroli amerykań- 
skiej. 
Francuskie koła rządowe 


starają się sprawę Afryki Pół 
nocnej ukryć przed opinią. 
Nie mniej jednak, częste i ta 
jemnicze podróże gubernato- 
rów francuskich z Algieru i 
Marokka do Paryża i podróże 
różnych ministrów, z Mochem 
i Ramadierem na czele dó A- 
fryki, zwracają powszechną 
uwagę. Moch i inni ministro- 
wie socjalistyczni. znani są ze 
swej gotowości oddania Ame- 
rykanom wszystkiego, czeg0 
sobie życzą. W niektórych ko 
łach wojskowych natomiast 
manifestuje sie poważny onór 
w stosunku do tej polityki. 
Opinia francuska nauczone 
gorzkim doświadczeniem. prze 
jawia coraz wieksze zanispo- 
kojenie z powodu przygcoto= 
wywanego przez Amerykanów 
rozbioru Francji I jej posia- 
dłości zamorskich. 
Aleksander Walski 


ccy zwiedzają Łódź 


raka“ w Rudzie Pabianickiej 
oraz Politechnikę, Wieczorem 
uczestniczyli oni w akademii 
zorganizowanej z okazji Święta 
Kobiet po czym podjęci został 
przez. świat lekarski, literacki i 
artystyczny. naszego miasta 

W dniu dzisiejszym mili go- 
ście opuszczają Łódź i udają 
się do szeregu innych miast 
Polski. 


Str. 3 


To i  GWe- 


Rozszyfrowani „boha terowie" 


mikołejczykowskiego słuchowiska 


„Życie Warszawy“, nawiązując do słuchowiska BBC apos 
teorującego ucieczkę Mikołajczyka z Polski. odsłania kuli- 
sy tego wyreżyserowanego przez amerykańskich dyplomatów 
„sensacyjnego filmu“. 


„Życie Warszawy” rozszyfrowuje pierwszego pana, który 
złożył Mikołajczykowi wizytę w jego mieszkaniu przy AL 
Szucha między 16 a 18 października 47 rą pisząc: „Był nim 
mr. George D. Andrews, w owym okresie pierwszy sekreturz 
ambasady USA w Warszawie. Jak więc widzimy, nie ile 
polskie serce leśnika, ile amerykańskie serce dyplomaty po- 
mogło p. Mikołajczykowi, Cóż zatem ńdzuoneso, że bliższe 
mu zawsze były i są sprawy amerykańskie od polskichŻ* 

Następnie „Życie Warszawy“ podaje dalsze szczegóły 
prawdziwego scenariuszu: 


„Po owej rozmowie p. Mikołajczyk czekał. Czekał, jak 
można się domyśleć, z niecierpliwością i pewnym niepako* 
jem. Wprawdzie był przyzwyczajony do czekania na dyrek» 
tywy swoich mocodawców, i miał nadzieję, że go nie opusz- 
czą, skoro im tak długo służył — ale kto wie, czy im teraz 
jeszcze będzie potrzebny? Przeżywał więc emocjonujące go 
dziny. Na szczęście tych godzin było nietwiele — tylko 48: 

W dwa dni bowiem po wizycie p. Adrews'ta zjawił sig 
u Mikołajczyka — tym razem powiemy od razu, o kogo cho: 
dzi, by nie nadużywać cierpliwości Czytelników — niejaki 
mr. Monroe W, Blake. Byt on wówczas drugim sekretarzem 
ambasady USA w Warszawie a nawet przez jakiś czas p. o. 
konsula w Krakowie. Nie był to więc ktoś bardzo ważny w 
hierarchii dyplomatycznej. Nic dziiwnego, za pierwszym ra: 
zem były do omówienia sprawy „polityczne“, p. Blake zaś 
mówił z p. Mikołajczykiem już tylko o konkretnych szcze: 
łach technicznych: co, gdzie i jak. 

Te szczegóły techniczne stanntciły jednak dla Mikołaj: 
czyka przedmiot poważnej troski. Według radiowego słucho 
wiska Mikołajczyk w ciemnym lesie miał wykazać dużo spo- 
koju i odwagi, IF rzeczywistości jednak, podczas rozmowy 
z p. Blake, która odbyła sie przecie, nie w lesie, lecz w przy* 
tulnvmm mieszkaniu, p. Mikałaiczyk był bardzo nerwowy, 
Gość go uspakajał urgumentem. że „poważni eksperci nara: 
dzili się w tej sprawie”, Mikołajczyk nie zdziwił się bynaj- 
mniej, że w dyplomacji amerykańskiej istnieją poważni eks- 
perci od spraw wiania z Pólrki skompromitowanych agentów 

P. Blake zakończył rozmowę zapewnieniem, że tego a te- 
go dnia, o tej a tej godzinie. ma określonej ulicy będzie czee 
kał na Mikołajczyka samochód ambasady amerykańskiej. Za- 
wiezie on go w pewne miejsce, skąd będzie możliwa ucie- 
ezka z kraju”. 

Z „Życia Warszawy* dowiadujemy się jeszcze, że ci 
dwaj panowie A i B szybko wyjechali za panem M. z Pol. 
ski. Nie znamy dalszych losów ich kariery dyplomatycznej. 
Nie zdziwilibyśmy się jednak, gdyby razem z panem M. toy» 
stąpili w najnowszym sensacyjnym filmie amerykańskim pt. 
wTrzej panowie w opałach”. E ą 


WUUUUWUNUNUUUUWUUWIUULULUUUUI UNE ADANAN ANTARANE EAN mannna 


W walce o unowocześnienie przemysłu włókienniczego 


Zakłady produkcyjne Zjedno-| Wydajność wzrosła w porówna- 
czenia Przemysłu Budowy Ma-|niu z rokiem 1947 o 25 procent 


szyn Włókienniczych osiągnęły 
w„roku ubiegłym duże sukcesy. 


Wasi korespondenci fabryczni miszą 


| Towarzysze z PZPB Nr 9 obradują nad planem oszczędnościowym 


W ubiegłą nieilziclę odbyło 
się w PZPB nr 9 zebranie akty 
wu PZPR przy ul, Łąkowej 23. 
Głównym celem i tematem zo- 
brania były sprawy związane 
z akcją oszezędnościową prowa 
dzong przez państwo, Towarzy 
sze wspólnie radzili nad tym, 
to należy przedsięwziąć, by ab- 
niżyć koszty własne produkcji. 

Zebranie zagaił tow. Dubilas, 
kióry ogólnie naświetlił zada, 
nia jakie stoją przed aktywem 
partyjnym fabryki, Następnie 
zabrał głos dyrektor naczelny 
zakładów tów. Chrapkiewicz, 
Nie owijając w bawełnę wy- 
tknął on te wszystkie riedoma- 
gania, które powodują spadek 
jakości i ilości produkcji, Jak 
wynika z relacji tów. Uhrapkie 
wicza, przez złą jakość produko 
wanych materiałów zakłady po 
niosły straty na olbrzymią su. 
mę 59 milionów w ciągu 1948 r, 
Z tego-19 milionów przypada 
na przędzalnię, 29 milionów na 
wykończalnię i 11 milionów na 
tkalnię. 

Kto odpowiada za taki 

Towarzysze otwarcie i jasno 
stwierdzili, że dużą część winy 
ponosi tu nietylko dyrekcja „ale 
i sama organizacja partyjna, 
która niedostatecznie intereso. 
wasla sie procesem produkcji po 
szczególnych oddziałów. nie po- 
trafia w porę przeciwdziałać 
niewłaściwenu biegowi produk 
cej. Nie wywiązała się Zə 
swych obowiązków i Rada Za. 
kładowa, Marnotrawił się suro- 
wiec, marnotrawił się czas, a 
towarzysze z Rady Zakładowej 
przechodzili obok tego obojęt- 
nie. Tkaniny gotowe nie zmaj_ 


stan. 


dowały odpowiedniego pomiaszjla Wojska Polskiego, kpt. Wa- 


częnia i traciły przez to póważ-| silewskiego, 


ną część wartości, 
nie zdawał sobie sprawy jakie 
to za sobą pociąga _ kosz- 
ty. Nicostrożne obchodzenie się 
z tkaninami podczas przewozu 
ich również powoduje. wiele 
strat. Sztuki zakwalifikowane 
do pierwszego gatunku schodzą 
często na drugi gatunek, 

Jeden z” dyskutantów, tow, 
Bartezak, poruszył sprawę prze 
rostów  administracyjnych w 
fabryce, wskazując na zbyt 
wielką ilość pracowników biu- 
rowych wY niektórych oddzia. 
łach, a także sprawę nadużywa 
nia telefonów do celów prywat 
rych. 

Serdecznia powitali towarzy- 
sze przemówienie przedstawicie 


który podkreślił, 


a nikt nie| że żołnierzom _synom robotni. 


ków — nie są obojętna troski 
róbotników fabrycznych. 

Na zakoóczenie zebrania to: 
warzysze txobowiązali się do 
podniesienia poziomu produkcji 
i do oszęzędnego gospodarowa- 
nia zakładami. 
| Jeżeli Komitet Fabryczny i 
Rada Zakładowa wespół z dy_| 
rekcją z sercem wezmą się do 
wypełnienia swych obowiąz: 
ków, jeśli potrafią zmobilizo. 
wać całą załogę do walki o ja- 
kość i do walki z marnotraw: 
stwem, to PZPB nr 9 zyskają 
szanse stanąć w szóregu przo- 
dujących w pracy. 

Korespondent fabryczny 
z PZPB nr 5% T. Kasperski 


| Drobne uspiawnięnia dają duże oszczędności | 


Pierwsze meldunki 0 ofensy- 
wie oszczędnościowej  nadcho_ 


dzą już z gazowni. Mimo krót- | gorącej 


skutkach niesłychanie cenna ra 
cjonalizacja to wykorzystanie 
wody  odpadkowej, 


kiego okresu jaki dzieli nas od| Oszczędność stąd wygospodaro- 
rozpoczęcia nkcji oszczędnościo| wana osięgnęła liczbę 8 i pół 


wej luty przyniósł 
oszczędność w ogólnej: 


Gazowni | tysiąca 
sumie | wody co w przeliczeniu gotów 


metrów sześciennych 


sięsającej ćwierć miliona zło»| kowym oznacza 153.000 zł. ja. 
tych. Wygospodarowano tę kwo| kie zostały w kasie gazowni. 
tę sposobem dwojnkim: Dwie drobne  racjonalizacje, 

Jednym było spalenie w ko_|o jakich tu piszemy są tyłko. 
tłowni miału koksowego, który | wstępem — jak zapewnia 1:5 
dotychczas bywał odrzucany.| dyrekcja i organizacja partyj- 
Miał jaki poszedł do pieców| na Gazowni — do wielkiego 
zamiast paliwa droższego za-| ataku w bitwie o oszczędność, 


oszczędził około 


47 ton pełoo.| Ogólna jej suma dać ma conaj 


warlościowego koksu co w przej mniej 10 milionów złotych do 
liczeniu na pieniądze dajs Bu_| końca roku. 


me 77.600 złotych, 
Druga pozornie drobna,.a Ww 


Korespondent „Głosu'* 


i przekroczyła planowaną o 16 
procent Cyfra ta jednak nie 
daje dokładnego obrazu wysił- 
ków poszczególnych zakładów 
nad zwiększeniem swej wydaj- 
ności. - 

Wzrost tej wydajności hamo 
wany był bowiem z tego powo 
du, że do pracy -przyjmowano 
wielu pracówników zupełnie nie 
wykwalifikowanych. Odsetek 
tych pracowników sięga 20 
procent ogólnej załogi wszyst- 
kich fabryk. 

Osiągnięto wprawdzie duże 
sukcesy w dziedzinie szkolenia 
pracowników, podniesienia po- 
ziomu technicznego fabryk. oraz 
opanowania nowej produkcji, ale 
tego jeszcze mało. W większości 
odlewni wprowadzono formowa- 
nie maszynowe, uruchomiono ta 
śmowy montaż cewiarek krzy- 
żowo-konicznych, seryjną pro- 
dtukcję wałków, wyciągowych, 
osiągnięto pomyślne wyniki w 
w otrzymaniu odlewów kwaso- 
odpornych, hartowaniu powierz- 
chniowym przy zastosowaniu, 
w obróbce stonów twardych i 
tp. W roku 1948 fabryki Zje- 
dnoczenia otrzymały przeszło 


kę 


Członkowie I-ej delegacji chłopów polskich. 
w Związku Radzieckim — przed gmachem Zarzadu Głów» cach (120 procent w przędzalni 


7 nego ZSCh. w 


UIN ULENUNULUU 


300 nowoczesnych 
pochodzenia 
krajowego. 
Obrabiarki te wpłynęły w du 
żej mierze na usprawnienie 
produkcji oraz podniesienie jej 
jakości, Wymagały jednak du- 
żego wysiłku personelu tect- 
nicznego w kierunku wyszkole 
nia dostatecznie wysoko stoją- 
cej technicznie obsługi. W, dą- 


„obrabiarek|cyjnych, napotykało na bardzo 
zagraniczaego i|poważne trudności natury per- 
sonalnej i technicznej, Walka z 
rutyniarstwem, ze źle zrozumia 
ną tradycją, z konserwatyzmem 
technicznym była przeprowadzo 
na surowo i bezkompromisowo. 

W obecnej chwili  wszysikie 
fabryki mają prawidłowo opra. 
cowane normy techniczne (pod 
tym względem należą do przo= 


śżeniti do podniesienia jakości|dujących w: przemyśle metalo= ~ 
produkcji zorganizowano  we|wym) oraz celowo żorgani702 
wszystkich zakładach na wy-|wany obieg dokumentów. 


sokim poziomie technicznym sto 
jącą kontrolę fabryczną. tw w 
wyniku dało zmniejszenie ilości 
braków o przeszło 50 procent, 

Zorganizowano wszystkie fa- 
bryki wedle nowoczesnych wy- 
magań organizacj fabrycznej, 
To „zagadnienie“  nastręczała 
szczególnie powałne trudności, 
gdyż przejęte przez nas fabry- 
ki metalowe były to przeważnie 
duże warsztaty rzemieślnicze, 
mie posiadające biur - fabryka- 
cyjnych, am żadnej dokuman- 
tacji technicznej. Zerwanie z 
praktyką majstrowskiej gospo- 
darki i wprowadzenie  opraco- 
wanych procesów  produkcyj- 
nych, opartych na dokładnie o- 
pracowanych procesach opera- 


Dyrektor Naczelny Zjedn. 
inż Landkof 
Przem. B. M. WŁ 


A an 


Przemysł bawełnery 
w lutym 


kio wykonał plan z nadwyżłą 


Przemysł bawełniany wyko. 
nał plan w lutym w przędzal_ 
niach średuioprzednych w 
101,2 prog, a w przędzalniach 
odpadkowych w 110,6 proc, 
Niewielki niedobór wykazały 
natomiast  przędzalnie cienkow 
przędne, które miesięczny plan 
produkcyjny wykonały w 99,4 
proc. oraz tkalnie 90,5 proc. 

Do zakładów pracy, które 
osiągnęły najlepsze wyniki na. 
leżą: PZPB Nr 16 (121 proc, 
planu), PZPB w Pabianicach, 
które nzyskały w  przędzalni 
średnioprzędnej 110 proc. pla. 
nu, w odpadkowej 116 proe, a 
w tkalni 115,6 proe, i PZPR 
Nr4 (przędzalnia średnioprzęd 
na 115 proce, odpadkowa 109 
proe. tkalnie 120 proe.). Wyko- 
nały plan z nadwyżka równicż 
załogi: PZPB Nr 3,FZPB Nr 6, 
PZPB Nr 8, PZPB Nr 14, 
PZPB Nr 17, PZPB Nr 22, 
PZPB w Zgierzu itd, 

Na Ziemiach Odzyskanych naj 
lensze wyniki uzysknły FZPR 
w Bogatyni (123 procent pla_ 
która gościłą| nu) oraz PZPR w  Krosnowi- 


Warszawie. ii 108 procent w tkalni) 


I znalazł 
Tam stali i wali, 


Ojcem duchownym para- 
fii Brodowe jest ksiądz Ale 
ksander Bielawski. Posiada 
on — 18 ha ziemi, 5 koni, 
7 sztuk trzody chlewnej í 
drobiu bez liku... Wiadomo, 
że niełatwo obrobić i wy- 
%ywić taki przychówek. 

Jednak ksiądz Bielawski 
lawat sobie, radę. Jego pa- 
robek, bo tak można naz- 
wać cb. Rybaka, pracował 
4 krzątał <ię od świtu do 
nocy, uprawiał pola, żywił 
świnki i bydlątka, a ksiadz 
Bielawski zacierał pulchne 
ręce i z radością spoglądał 
na swój trosnacy dobytek 
i pęczniejącą kieskę — Bo 
i jakżeż -= czy nie było 
RZY; FOTEK STATE 


ale nie oni zbierali ` 
powodu do radości? Taki 
pracownik! — wszystko sam 
zrobi = a w nagrodę daje 
mu się 2000 zł i „doore 
słowo" na dokładkę. 

Nie wiadomo jak długo 
trwałby taki stan rzeczy, 
gdyby ob. Rybak nie zwró- 
cit się do Powiatówej Ra- 
dy Związków Zawodowych 
w Radomskn z prońbą o in- 
terwencję w tej sprawie. 

I tu koniec „dni tłustych'* 
— na skutek wystąbienia 
Związku, ksiądz Bielawski 
musi wyrównać, zgodnie z 
umowa zbiorową dotychcza 
sowe wypłaty i na przy- 
szłość płacić przewidziane 
umową uposażenie. i 

Parafianin 


Ostatnio odbyły się we wszy 
stkich województwach konfa- 
rencje lekarzy wełerynaryjnych 
poświęcone omówieniu zadań 
służby weterynaryjnej w akcji 
hodowlanej, Podsumowania wy 
mków tych konferencji dokona- 
no na odprawie kierowników 
wydziałów weterynaryjnych ze 
wszystkich województw, która 
odbyła się w Ministerstwie Rol 
nictwa i Reform Rolnych w 
ditu 25 bm. 

W odprawie tej udział wzięli: 
min. Rolnictwa Jan  Dąb-Ko: 
cioł, włcemin. Stanislaw Tka 
czow, pòs. Chełchowski z KÊ 
PZPR. przedstawiciel Wojska 
Polskiego i przedstawłciel Ćen- 
trali Mięsnej, 

Przemawiając w czasie obrad 
min. Dąb-Kocioł podkreślił, że 
służba weterynaryjna odegra w 
akcji „H“ mieżwykle, ważną ró 
ię. Obecnie najważniejszą spra 
wą jest przeprowadzenie w 0- 
kresie marca i kwietnia maso- 
wych szczepień ochronnych 


obejmą ok. 3 milionów sźtuk| roku wzrośnie o 500 nowych 


trzody” chlewnej. Ponieważ wie 
lu biednych rolników nie będzie 
mogło uiścić opłat za szczepie- 
nia, lekarze weterynaryjni pó‘ 
winni w tych wypadkach prze: 
prowadzić "szczepienia całkówi: 
cie bezpłatnie. 

Ze  szezególnym 

kreślił minister 
e lekatze weterynaryjni s4 o- 
sobiście odpowiedzialni ża stan 
zdrowotny zwierząt  gospodar- 
skich w swych rejonach, a 
przede wszystkim za sprawnz i 
skuteczne zwalczanie chorób 
zakaźnych. Lekarze powiatów 
powinni dopilnować, aby wszyst 
kie zakontraktowane sztuki zo- 
stały zaszczepione, a następnie 
powinni otoczyć trzodę chlew= 
ną, znajdującą się w gospodat 
stwach, biorących udział w kon 
traktowaniu, specjałną opieką 
przez ścisły dozór nad stanem 
zdrowotnym pogłowia. 

Poża tym omówiono sprawę 
dalszej rozbudowy sieci lecznic 


naciskiem 


przeciw różycy. Szczepienia te weterynaryjnych, która w tym 


Chłopi z Łowiekiego chea kontrąktować len 


a Roszarnia w Żyrardowie robi trudności 


W dzień targowy w Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej 
w Łowiczu zawszę panuje 
ożywiony ruch. Ze wszyst 
kimi sprawami, których w 
ciągu tygodnia uzbiera się 
na wsi bardzo wiele, z roz- 
maitymi bolączkami, przy- 
chodzą gospodarze, by otrzy 
mać wyjaśnienia, lub dobrą 
radę. 


ko Roszatni Żyrardowskiej 
utrudnia całkowicie akcję 
kontraktacyjną Inu. 


jechał do Łowicza przedsta= 
wiciel Roszarni z Żyrardowa 
i umówił się z Powiatowym 
Zarządem ZSCh, iż przepro= 
wadzi kontraktację 45 ha 
Inu. Przedstawiciel ten wy- 
rażnie oświadczył, iż 6-g0 


Do instruktora organiza-Istycznia 1949 r. przywiezie 
cyjnego podszedł ob, Kowa-|umowy kontraktacyjne, lecz 
lik właściciel 5 ha gospodar-|niestety w ożnaczonym ter- 


stwa z Osieki gmina Jezior- 
ko, z zapytaniem, czy już 
można zawierać kontrakty 
na ziemniaki. 

— Tak, zgłoście się do 
spółdzielni waszej w Chąś- 
niu. Oni mają druki i, za- 
wierają kontrakty na ziem- 
niaki jadalne. 

— To teraz Spółdzielnia 
kontraktuje, tak jak żywiec? 
— zdziwił się Kowalik, 

— A no tak, — wyjaśnił 
mu instruktor: — My tylko 
zawieramy kontrakty na rze 
pax. Możebyście odrazu przy 
okazji zakontraktowali so- 
bie z parę arów. 

— E, rzepak? — skrzywił 
się ob. Kowalik. 

— Na len to bym się nie 
zastanawiał, ale o ten rze- 
pak to się muszę żony spy- 
tać 

Powiat łowicki od dawna 
uprawia leń, dlatego też chło 
pi sieją go i obecnie bardzo 
chętnie. Chętnie by go też 
kontraktowali. 


minie nie zgłosił się. 

Interpelowana w tej spra- 
wie dyrekcja Roszarni wy- 
rąziła swe zdziwienie, ponie 
waż rzekomo żadnego przed 
stawiciela do Łowicza w ogó 
le do tej pory nie wysyłano: 
Nie mniej jednak obiecano 
niezwłocznie do Łowicza de= 
legować pracownika, który 
rzeczywiście przyjechał 14 
lutegó, przywożąc ze sobą 
jednocześnie umowy. 

I tu ciekawa historia. 
Przedstawiciel Roszarni ©- 
świadczył, że umów nie zo- 
stawi nikomu, nawet ZSCh 
(może tylko je pokazać), bo- 
wiem on sam musi zawierać 
kontrakty z chłopami. Na 
wieś jednak nie będzie mógł 
pojechać (bo to zbyt męczą- 
ce), więc trzeba chłopów za- 
wiądomić, by zgłaszali się do 
niego, jak następnym razem 
przyjedzie. 

Dziwne zaiste stanowisko. 
W tej chwili wszystkie spół 


Niestety w obecnym roku| dzielnie gminne „Samopo+ 
niewytłumaczalne stanowis-| mocy Chłopskiej" przepro- 


Dziwne praktyki mleczarni 
w Krośniewicach 


W gminie Krośniewice po 
wiatu 
mleczarnia, 
pów z terenu gminy skupu. 
je nabiał. Oprócz tego mie 
czarnia zajmuje się rozdzia- 
łem otrab pszennych pomię 
dzy okolicznych chłopów 
mało i średniorolnych. Jed- 
nakże ostatnio chłopi stwier 
dzili, że do otrąb pszennych 
dosypywane są otręcy jęcz 
mienne, a za mieszankę poô- 
bierafte są ceny takie same 


Kutno znajduje się |Ne. 
która od chło- |tą drogą 


jak za czyste otręby pszen- 
Pokrzywdzeni rolnicy 
zwracają się do 
władz kompetentnych z pro 
śbą, aby zlikwidowały ten 
„handel“ i „zaopiekowały*” 
się tymi, którzy na takie 
praktyki idą, gdyż oprócz 
tego, że godzą w najbied- 
niejsze i najbardziej potrze 
bujące warstwy chłopów, 
to jeszcze podrywają auto- 
rytet takiej ważnej instytu- 
cji, jaką jest mleczarnia 
gminna. 


Kobiety 2 Przatowa uczą się na kursie kroju i szycia 


Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Łasku organi- 
zuje trzymiesięczne kursy 
kroju i szycia. Kursy takie 
powstaną w Kwiatkowicach 
gm. Wodzierady i w Przato- 
wie gmina Bałucz. 

W Przatowie wykłady roz- 
poczęły się 4 marca. Kurs li 
czy 42 kandydatki. Opłata 


wynosi 3.000 zł. ża cały 
okres nauki. Wykładowczy- 
nie wysyłane są przez Insty- 
tut Doskonalenia Rzemiosła 
i Ligę Kobiet w Łodzi. 

Na program Xursu składają 
się wykłady teoretyczne i 
praktyczne, oraz tak zwane 
godziny wychowawcze, na 
których wykłada się wiado 
mości o Polsce Współczesnej. 


29 grudnia 1948 roku przy| 


wadzają kontraktowanie ró-|góry więc akcja kontrakto 
ślin przemysłowych na miej|wania Inu, skazana jest na 
scu i chłopi są z tego bardzo |niepowodzenia. 


wytypowane do kontrakto- 


wania lnu gmińy, są znacz- 


nie oddalone od Łowicza. Z 


Z życia ZSRR 


zadowoleni. Tymczasem gdy|Czyby więc dyrekcja Roszar 
gospodarz chce zakontrakto-|ni ni 
wać len to musi przyjechać 
akuratnie wtedy, gdy zjawi 
się przedstawiciel Rosżarni, 

Jest to tym trudniejsze, je 
śli weźmiemy pod uwagę, że 


nie mogła zmienić swego 
zarządzenia? Wydaje się 
nam, że tak. Umowy kon- 
traktacyjne powinny zawie- 
rać spółdzielnie gminne, w 
przeciwnym razie szkoda za- 
chodu i przyjazdów przedsta 
wiciela Roszarni do Łowicza. 


Dąb'Koclol| dzie, donoszenie 


| 


lecznic, oraz zagadnienie szko: 
lenia gromadzkich — przódowni- 
ków weterynaryjnych W maju 
br. projektuje się przeszkolenie 
ok, 15 tys. przodowników, któ 
rzy będą mieli za zadanie do- 
pilnowanie stanu zdrowotnego 
inwentarza żywego w gronia- 
o pojawieniu 
się chorób zakaźnych u zwie* 
tząt oraz wykonywanie  zlecó- 
nych im przez powiatowych łe- 
karzy weterynaryjnych róż: 


Naibliższe zadania lekarzy weterynarii w akcji „H“ > 


rynarii powinni otoczyć jak naj 
bardziej troskliwą opieką gro- 
madzkich przodowników wele* 
tynary jnych. 

Zebrani stwierdzili, że reali- 
zacja ustawy o planowym róz- 
Mieszczeńia lekarzy 
ryjnych na terenie całego kraju 
wpłynie dodatnio na organiza- ” 
cje opieki wełerynaryjnej w 
poszczególnych województwach, 
pozwoli, stworzyć jednolitą ob- 
sługę terenu całego kraju ofaz 
tisprawni pracę przodowników 


nych czynności. Lekarze wete- weterynaryjnych w gromadach. 


Czas zaopatrzyć się w ziarna 
łubinu pastewnego 


Utrapieniem gospodarstw © 
glebach lekkich jest to, że nie 
można w nich uprawiać roślin 
pastewnych, odznaczających się 
wysoką wartością odżywczą. Na 
lekkich szczerkach nie ma mo 
wy o koniczynie czerwonej, lu 
cernie czy bobiku. Stąd też sze 
rokie rzesze rolników poprzosta 
a zwykle na seradeli, 
szczególnie w lata suche również 
zawodzi. Trudności te rozwiąziu 
je na szczęście łubin słodki, 
wyka piaskowa ozima i częścio 
wó mało rozpowszechniony. jesz 
czesu nas nostrzyk. 

Wyka ozima kończy się naj: 
później w drugiej połowie czerw 
ca. W fym okresie przychodzą 
susze i pastwiska zaczynają się 
wyczerpywać. Dokarmiania zie- 
lonkami nie możemy jednak 
przerwać. W czerwcu możemy 
w zupełności wziąć w. rachubę 
łubin słodki, o ile został zasia* 
Ay. Łubin jakkolwiek czuły na 
większe przymrozki, małe do- 
brze znosi. Zasiany Ww pierwszej 


która | k 


krów mecznych, Z lubinów żół 
tych najbardziej polecenia są 
godne nastepujące odmiany: Bie 
lański  pastewny 0 _ zternie 
pstrym i puławski pastewny o 
ziarnie czekoladowym i błałym. 
Puławski lepiej idzie na zie, 
mińch ściślejszych, a więć na- 
leży go słać na mocnych szczer 
ach. 

Stosowana jest również u nas 
odmiana Ibinu żółtego o żiar* 


nie białym zwana pospolicie 
Velico“, Odmiana ta odznacza 
się bardzo małą  lupliwością 


strąków. Cecha ta jest szczegól 
nie ważna przy sprzęcie łubi- 
nu na ziarno. 

Dlatego też przy kupnie tubi 
mi w Spółdzielni należy żądeć 
dokładnego określenia „odmiany 
2 jaką mamy do czynienia. Dziś 
już największa pora decydowa 
się, jaką odmianę tubinu upra- 
wiać będziemy I zacząć się šta- 
rać o kupno jej w spółdzielni. 
„ Tylko dobra odmianą może za 


z 
é 
e 


połowie. kwietnia w czerwcu mo|pewmć nam odżywczą zielonkę 
(Tasz) że być używany dò odżywiania 


w późniejszej porze. 


Dwa plony ziemniaków z jednego Sadzeniaka w ciągu jednego roku 


. Rolnikom polskim znany lte właściwości ziemniaka i 


jest sposób uprawy ziemni. 
ka wczesnego, 
plony już na przełomie czerw 
ca i lipca. Niekiedy można 
otrzymać kłęby jeszcze wcze 
śniej przez tzw, podbieranie. 
Polega ono na tym. że w o- 
kresie najbujniejszej wege- 
tacji ziemniaków w czerwcu 
wybiera się z ziemi pojedyń- 
cze kłęby z pod krzaków (te 
które się wcześniej zawią- 
zały). 

Postępowanie takie daje 
nieraz sporą ilość kłębów z 
ha, a nie przeszkadza roślinie 

tym wypadku, jeśli 
szczelnie zakryje się miejsce 
naruszone i jeśli podbieranie 
nie wypada w okresie suszy. 
Zresztą ziemniak należy ‘do 
roślin, które można rozmna* 
żać wegetatywnie przez sa- 
dzenie do gleby części łodyg 
nadżiemnych. 

W ZSRR wykorzystuje się 


A- 


który daje | wtórn 


sadzi się łodygi (łęty) po- 
ie do roli po sprzęcie 
jednegó plonu. Sprawa wy- 
gląda w sposób następujący: 
w okręgach podmiejskich w 
około dużych miast (np. 
Moskwy) rolnikom zależy na 
jak najwcześniejszym plonie 
ziemniaków. Przeto w znany 
sposób prowadzi się, jarowi- 
zację  kłębów  ziemniacza- 
nych — jest to, mówiąc ję- 
zykiem praktycznym. podkieł 
kowanie na specjalnych pół- 
kach przy dostępie światła 
w temperaturze około 12— 
14 stopni przez 35—45 dni 
(początek jarowizacji w pier 
wszych dńiach marca). Pod- 
kiełkowane kłęby wysadza 
się następnie do okien in- 
spektowych w połowie kwiet- 
nia, lub w warunkach ciep- 
lejszego klimatu, na rozsadni 
ki. W połowie maja, kiedy ro 


około 15 cm., przesadza się 
je do gruhtu, po uprzednim 
zahartowaniu (przez zdjęcie 
osłon). Potem następują u- 
prawki międżyrzędowe, nawó 
żenie mineralne i w połowie 
czetwca — kopie się ziemnia- 
ki, (Jest to, jak na warunki 
rosyjskie niezwykle wcże: 
śnie), Chore rośliny wyrżu- 
ca się, a łęty zdrowe zostają 
natychmiast użyte do powtór 
nego sadzenia, Sadzenie od- 
bywa się ręcznie podobnie, 
jak przy sadzeniu pomido- 
rów. Po kilku dniach zaczyna 
się zawiążywanie nowych 
kłębów. Pora drugich wy- 
kopków przypada na koniec 
września, lub w październiku. 
Gospodarstwo podmiejskie 
„Suchanowo* (w rejonie Mo- 
skwy) otrzymało w ten spo- 
sób w ciągu 8 lat następują- 
ce plony: (przeciętna ośmio 


[to 160 zbiór pierwszy — oko 


śliny wyrosną dó wysokości |ło 160 kwintali z ha, zbiór 


drugi od 100 do 400 kwintali 

Należy dodać, że przy ta- 
kiej uprawie ziemniaka trze- 
ba dysponować dużym nakta- 
dem pracy i dużą siłą nawozo 
wą gleby. Ma się zato jednak 
dwukrotnie niż normalnie 
wyższe plony i to plony przy 
padające w części już w 
czerwcu. Nadto plon drugi 
daje, jak twierdzi T. D. Ły- 
senko (co zresztą w prakty- 
ce jest stwierdzone) doskona 
ły materiał siewny, który w 
roku następnym przyczynia 
się dó zwiększonych plonów 
ziemniaków. 

Było by rzeczą bardzo cen 
ną, aby móc doświadczenia te 
przeprowadzić w ñasžych wa 
runkach i to głównie w pod- 
miejskich gospodarstwach o- 
grodniczych. Nie bowiem 
nie stoi na przeszkodzie, 
aby i_u nas produkować 
w podobny sposób ziemnia- 
ki dwa razy do roku. 


Pozostaje jeszcze do omó- 
wienia sprawa stosowania 0- 


bornika, wytworzonego zi- 
mą w gospodarstwie. I tu 
nasttwa się szereg zagad- 
nień. czy wywozić obornik 
zimą w pole i tam go pryz- 
mować, czy też odrazu roz- 
rzucać? Czy trzymać do wio 
sny w głębokiej oborze i do- 
piero wiosną wywozić i rož 
rzucać? Czy nawozić w du- 
żych dawkach i rzadko, czy 
też w małych a często? Czy 
przeorywać nhommik głęboko 
czy płytko? 

Zagadnienia te nie są ła- 
twe do rozwiązania. Wpraw 
dzie robiono na ten temat 
dużo doświadczeń, to jednak 
w różnych krajach otrzymy- 
wano najczęściej różne Wwy- 
niki Nic dziwnego, wcho- 
dzi tutaj w grę duża ilość 
czynników, które różnie od< 
działywują. Czynnikami ty- 
mi są: temperatura w porze 
zimowej. grubość pokrywy 


śnieżnej i długość okresu 
jej leżenia, oraz ilość opa- 
dów w ogóle, a jesienią i 
wiosną szczególnie. 

Następnie nie bez znacze 
nia jest: jakość gleby (lek= 
ka czy zwięzła), konfigura= 
cja terenu i wartość samego 
obornika. 

Nie są to jeszcze wszyst 

kie czynniki, Ich ogróm spra 
wia, że trzeba w podawaniu 
przepisów ograniczyć się do 
uwag ogólnych. 
, Tam, gdzie klimat jest wil 
gotniejszy i łagodniejszy, mo 
żna stosować óbórnik małej 
rozłożony, częściej w ma- 
łych dawkach. 

Na gleby lekkie, gdzie pro 
cesy rozkładu zachodzą szyb 
ciej, a łatwiej następuje wy 
mycie składników pokarmo- 
wych można stosować obor- 
nik wiosną oraz przykrywać 
go można głębiej, 

Na glebach cięższych nale 


Jak gospodarować okornikiem ? 


K stosować obornik jesienią |w - . s, 


obornik zamieni 


i to obornik dobrze rozło- |się w ciągu kilku tygodni 


żony, 

Rozrzucać obornik na ro- 
lę zimą można tam, gdzie 
pole jest równe, gleba raczej 
ciężka, zima łagodna z wię- 
kszą ilością opadów (wrocła 
wskie). /, 

W podanych wyżej czyn- 
nikach nie uwzględniono 
jeszcze bodajże najważniej- 
szego, mianowicie ćzynńika 
ekonomicznego. Zima jest o- 
kresem, kiedy dużo jest wol 
nego czasu, wiosną tego cza 
su nie ma, dlatego czyń- 
nik czasu jest często najważ 
niejszym i decyduje 0 postę 
powaniu rolnika. Stąd wyda 
je się słusznym pogląd, że 
sposób wywóżenia zimą ña- 
grómadzonego w zimie *no 
ju na pole i układania go w 
jedną wielką pryzmę jest 
najlepszy, i to zarówhó z o- 
bory głębokiej jak t z gnd- 
jowni. Wtedy nie ma strat 


dobrze spróchnicowany, 
wattościowy nawóz, który 
można stosować pod każdą 
roślinę, Spełnić trzeba tylko 
jeden warunek: pryzżtóa mu- 
si bvć udeptana i obłeżona 
ziemią. 


Na zakończenie stwierdzić _ 


trzeba, że jako najlepsze i 
godne polecenia uznajemy 
postęńowanie, polegające na 
przechowywaniu obornika w 
oborze głębokiej lub na ano 
jowni i wywiezieniu go je- 
szcze zimą na pole, 
Niechże znikną z naszych 
podwórzy chłopskich i pól 
smutne obrazki nieszarowa= 
nia cennych rzeczy w postą 
ci rozkopanych kup oborni- 
ka. Traci bówiem na tym 
najpierw sam gospodarz, a 
w efekcie ogólnym cała go+ 
spodatka narodowa. i 


Inż. E. Gorzelak 


weteryna Q 


; 
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T tu Zakrzewskiego, 


| w 


GŁOS TOMASZOWSKĄ 


ŻOWA 


1 


była się pod przewodnictwem 
tow, Rudzkiego konferencja, 
uwołana przez Pow. Radę 
Związków Zawodowych, w 
której udział wzięli przedsta 
wiciele Wydziału * Spółdziel- 
czego PZPR, przedstawiciele 
PSS, członkowie Zarządów, 
Oddziałów Zw. Zawodowych 
i prezydiów Rad Zakłado- 
wych, Konferencja poświęco 
na była sprawie werbunku 
członków Związków Zawodo- 
wych na członków  „„Pow- 
szechnej', 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, 9 marca 1949 r. 
Dziś; Franciszki 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
DO 31 MARCA 


i 2 Referat, poświecony zagad 
ADRES REDAKCJI: R.S,W.| pieniom werbunku, wygłosił 


„Prasa“, Plac Kościuszki 16,| przedstawiciel Miejskiego Ko 


telef, 250, godziny przyjęć|mitetu PZPR — tow. Pro- 
10—12. kop. 
Powszechna Spółdzielnia 


Młodzieżowi współzawodnicy pracy 


Wyścigu 


mło- etapu Młodzieżowego 
Pracy. 

Poniżej reprodukujemy dwa 
zdjęcia z tej manifestacji ofiar- 
ności i zapału naszej młodzieży. 


R: 


W ubie głym tygodniu 
dzież Fabryki Sztucznego | 
wabiu święciła uroczysty dzień: 
wręczenia nagród zwycięzcom V| 
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TA RE PRESCZ r. 


Bocianowska Maria 


sukcesu tow. Marit Bocianowe 
skiej, przodowniczce pracy mię- 
dzy prządkami. 


TSzy sekretafz 


organizacji partyjnej tow. Pie- 
gratuluje 


| tow. Pie 


trzak osiągniętego 


Mączyński Włodzimierz 
nagrode za swój wysiłek, za wo 
kładną i pilną pracę. 


Najmłodszy przodownik Wio- 
dzimierz Mączyński otrzymuje 


z 

Kronik 
ŁKS Ib — WŁÓKNIARZ 9:5 

Towarzyskie spotkanie 
pięściarskie pomiędzy rezer- 
wą ŁKS a miejscowym 
„Włókniarzem* zakończyło 
się zwycięstwem gości w sto 
sunku 9:5. Zawody rozpoczę- 
to pokazowym spotkaniem 
wagi piórkowej pomiędzy 
Czekajem a Śzmidlem (obaj 
z „Włókniarza*). 


bliczność przyjęła długotrwa 
łymi gwizdami, Werdykt sę- 
dziowski krzywdził bowiem 
tomaszowianina, który za- 
służył na zwycięstwo. 

Półśrednia I:  Nagajski 
(Ł) wygrywa przez t, K. 0. z 
Michalskim waląc go kilka- 
krotnie na deski. 


Waga półśrednia II: Kie- 


Wyniki _ poszczególnych |u5 Ł) pokonał AZ 
walk przedstawiają się nastę|C7a przez t, k. o. w trzecim 
pująco: starciu po chaótycznej obu- 


stronnie walce, 

Waga średnia: Melańczuk 
(Ł) idzie po jednej z kontr 
Nagrodzkiego po kilku se- 
kundach na deski i daje się 
wyliczyć. 

Sędziował w ringu Zawa- 
dowski z Łodzi, na punkty 
Kasprzak z Piotrkowa. Wi- 
dzów ponad 500 osób. 


SZACHY 


Rozpoczęte mistrzostwa sza- 
chowe Gimnazjum Przemysłowe 
go trwają i zakończone zostaną 
w najbliższych dniach 


Waga papierowa:  Debisz 
II (Ł) — Zakrzewski. Zwy- 
ciężył na punkty Debisz mi- 
mo lepszego pierwszego star 


Waga musza: Kasprzak 
(Ł) przegrywa wyraźnie na 
punkty z Wolkiewiczem, 

Waga kogucia: Pietrzak 
(Ł) zwycięża Kaczmarka na 
punkty mając przewagę we 
wszystkich starciach. 

Waga lekka: Ogłoszony 
wynik remisowy w walce Pa 
Stusiaka (Ł) z Tulińskim pu- 


, 


=M 


W ubiegłym tygodniu od-|Spożywców w Tomaszowie li 


czy w tej chwili około 7.500 
członków, co stanowi cyfrę 
niewspółmiernie małą z licz- 
bą członków Związków Zawo 


dowych, Należy uczynić 
wszystko, by poszerzyć sze- 
regi spółdzielców, by objąć 


swym zasięgiem wszystkich 
ludzi pracy naszego miasta. 

W myśl hasła, rzuconego 
przez Komisję Centralną 
Związków Zawodowych przy 
współudziale Spółdzielni Spo 
żywców „Społem w okresie 
do 31 marca organizowana 
jest na terenie całego kraju 
akcja werbunkowa, mająca 
na celu wciągnięcie jak naj- 
szerszych rzesz związkowców 
w szeregi spółdzielców. 

„Każdy członek Związku 
Zawodowego członkiem spół- 
dzielni“! 


WSPÕOLZAWODNICTWO 

Z CZECHOSŁOWACJA 

Hasło to rzucone zostało 
nie tylko u nas. Akcja wer- 
bunku jest jednym z odcin- 
ków współzawodnictwa, jakie 
prowadzone jest 


spółdzielczością polską i cze- 
chosłowacką. 

Toteż ambicją każdego 
działacza związkowego, każ- 
dego zarządu poszczegółnego 
Oddziału winno być w okre- 
sie marca zwerbowanie jak 
największej ilości członków 
dla Spółdzielni Spożywców. 

W ramach współzawodnie- 
twa przewidziane są również 
nagrody dla zakładów pracy, 
które wykażą się sukcesami 
na tym odcinku, jak również 
poważna ilość nagród indy- 
widualnych, dla działaczy, 
którzy zwerbują największą 
ilość członków. 


ZEBRANIA 

WERBUNKOWE 
Po referacie tow, Prokopa, 
zebrani ustalili kalendarzyk 
zebrań, który podajemy na 
innym miejscu, a który ob- 
służony zostanie przez refe- 
rentów, tow. tow. Włodar- 
czyka, Sienkiewicza, Sulmę, 
Sobotkowskiego, Stańczyka, 
Radonia, Biernackiego, To- 

czyńską i Rzepeckiego, 


między' Przy każdej Radzie Zakła- 


Nowe władze PZPR w Tomaszowie 


Na Konferencji Miejskiej 
PZPR „do Komitetu Miej- 


skiego zostali wybrani 
ttow.: 
Andrzejewski Stanisław, 


Balcerski Jan, Błaszczyk He 
lena, Cłapa Józef, Duszyń- 
ski Eugeniusz, Dębiec Anto- 
nina, Grabowska Zofia, Ja- 
niak Maria, Kuliński Ma- 
rian, Kurzawa Eugeniusz, 
Kwiatkowski Eugeniusz, Mi 
rowski Alfons, Magiera Jj- 
zef, Mazurek Antoni, Maty- 
jaszczyk Józef, Niekrasz An 
toni, Pietrzak Stefan, Rudz- 
ki Aleksander, Radoń Anto- 
ni, Szewczyk Władysław; 
Sulma Franciszek, Slażyński 
Roch, Stańczyk Józef, Sobo- 
lewski Wincenty, Tosza Ka- 
rol, Zygmunt Stefan i Żęcin 
Wacław, a na zastępców 
członków Komitetu ttow.: 
Błaszczyk Stanisław, Cie- 
śliczko Konstanty, Chrabski 
Wacław, Duk Antoni, Gur- 
man Włodzimierz, Jędrycho- 
wicz Józef, Olkiewicz Włady 
sław, Polniak Władysław, 
Rzepkowski Romuald i Wo- 
dzyżski Marian, 

Na posiedzeniu konstytu- 
cyjnym na stanowisko I se- 
kretarza Komitetu powołano 
tow. Jana Balcerskiego, a 
stanowisko II sekretarza 0- 
bjął tow, Eugeniusz Duszyń- 
ski. W skład Egzekutywy 


a sportowa 


Dodychczas prowadzi Horòn 
przed Szarlejem, Hekmanem, Fra 
nasem i Rybińskim. 


Ostateczne wyniki podamy 
po zakończeniu mistrzostw. 


MISTRZOSTWA TENISA 
STOŁOWEGO GIMNAZJUM 
PRZEMYSŁOWEGO 


W lokalu ZMP odbyły się w 
tych dniach mistrzostwa Gimna 
zjum Przemysłowego w tenisie 
stołowym. 


Wyniki finałowe: Tomczyk — 
Franas 21:15, 23:21 — 2:0, Cho 
mentowski — Hekman — 22:20, 
22:20, — 2:0, Franas — Hek- 
man — 18:21, 21.17, 21:10, 2:1. 
Franas —  Chomentawski 
17:21, 21:17, 9:21, — 1:2, Hek- 
man — Tomczyk — 6:21, 14:21 
— 0:2, Chomentowski — Tom- 
czyk — 10:21, 10:21 — 0:2, 

I miejsce zajął Tomczyk, II 
miejsce Chomentowski, III miej. 
sce Franas. - 


Na dalszych miejscach uplaso 
wali się: Hekman; Olejnik i Kop 
czyński. 


Startowało. 15 zawodników. 


„|ny, nie wszystkie 


weszli poza tym tow. Kuliń 
ski, Mazurek, Pietrzak, Szew 
czyk, Sulma, Stańczyk i To- 
sza, 

W skład Komisji Rewizyj- 
nej zostali wybrani: tow. 
Andrzej Dębowski, Adam Je- 
żak i Jan Witkowski, 

Mandaty delegatów na 
Konferencje Wojewódzką 
PZPR otrzymali ttow.: W. 
Stawiński, H. Gust, J. Bal- 
cerski, J, Cłapa, A. Dębiec, 
E. Duszyński, J. Fąfara, Z. 
Grabowska, "M, Jamioł, M, 
Janiak, J, Książek, M, Ku- 
liński, A, Mazurek, J, Maty 
jaszczyk, A. Mirówski, B. 
Pietrzak, S$, Romaldowsta, 
T. Rak, F, Sulma, J, Stań- 
czyk, M. Tosza, W. Żęcin 
i B, Żeromska, 


Każdy związkowiec — spółdzielcą 


Konferencja w Powiatowej Radzie Zw. Zawodowych 


[dowe uruchomiony zostanie 


aparat, który umożliwi robot 
nikom i pracownikom zapisy 
wanie się dó spółdzielni na 
zakładzie pracy. 

Ponieważ udział członkow- 
ski jest stosunkowo wysoki, 
gdyż wynosi 2.500 zł Zarząd 
PSS chcąc ułatwić wypłace- 
nie go, dopuścił wpłaty ra- 
talne, rozłożone na okres kil- 
kunastu miesięcy. 


O CZYNNYCH CZŁONKÓW 


Sekretarz Generalny KCZZ 
tów, Ćwik oświadczył 
przed kilku tygodniami: 

„Uznając spółdzielczość za 
jedną z form gospodarki soc- 
jalistycznej, przez współdzia- 
łanie z nią ruchu zawodo- 
wego — zapewnimy wpływ 
mas pracujących na jej roz- 
wój i nadamy jej klasowy 
charakter, 

Współpraca ta zapewni ma 
som robotniczym jak najpeł- 
niejsze — najtańsze i najlep 
sze zaopatrzenie i przyczyni 
się tym samym do podniesie- 
nia dobrobytu. 

Przy pomocy blisko 3 i pół 
milionowej masy pracują- 
cych uniemożliwimy całkowi 
cie dywersję gospodarczą, 
którą wciąż jeszcze usiłują 
stosować elementy reakcyj- 
ne. 
Toteż robotnicy, członko- 
wie spółdzielni, winni brać 
jak najżywszy udział w pra- 


cach spółdzielni, w ich roz- | z 


woju i ich codziennym życiu. 

Każdy członek spółdzielni 
— winien stać się czynnym, 
aktywnym jej członkiem. 

Dopiero wtedy spełnimy 
treść założenia, jakie ruch 
zawodowy postawił przed 
sobą, a które tow. Ćwik zam 
knął w słowach: 

„Masy związkowców — 
twórcze siły ludzkie u- 
powszechniająe spółdziel- 
czość przyczynią się do wzro 
stu dochodu społecznego o- 
raz przyśpieszą rozwój na- 
szego państwa na drodze do 
socjalizmu“, 


Na marginesie akcji przeciwgrużliczej 


Rzemiosło na 


Akcja przeciwgrućźlicza 


szarym końcu 


Rażącym i godnym pu- 


jest sprawą, obchodzącą ca-|blicznego napiętnowania jest 


łe społeczeństwo, jest akcją |przykład 


społeczną. W walce, jaka 
wydana została tej groźnej 
chorobie biorą i winni brać 
udział wszyscy, a © potrze- 
bie jej zwalczania i obowiąz 
ku współudziału nie trzeba, 
wydaje się nam, pisać. 

I dlatego swego rodzaju 
zdziwienie ogarnęło nas, kie 
dy przeglądaliśmy sprawoz- 
danie kasowe ze zbiórki prze 
prowadzonej w ramach tygo 
dnia przeciwgruźliczego. 
Zbiórka przeprowadzona by 
ła drogą kwesty ulicznej i 
rozsprzedaży znaczków i na- 
lepek, które przydzielone zo 
stały poszczególnym związ- 
kom i instytucjom. 

Mimo, iż ilościowy przy- 
dział był bardziej niż skrom 
związki 
rozprowadziły przydzielone 
im znaczki, a nie rozprowa 
dziły ich przede wszystkim 
te których członkowie mogą 
bez żadnego uszczerbku asy- 
gnować pewne kwoty na ce- 
le społeczne. 


Ilu mieszkańców 


Kobiet o 3.593 więcej niź mężczyzn 


Według danych Wydziału | 
Ewidencji przy Zarządzie 
Miejskim — Tomaszów li> 
czył na dzień 28 lutego 
38,685 mieszkańców, w tym 
17,546 mężczyzn i 21,139 ko 
biet, 

Jeśli idzie o skład narodo 


wościowył to mieszkańców |sięcy. 


narodowości polskiej liczy- 


Stowarzyszenia 
Rzemieślników, którzy ma- 
jąc do rozprowadzenia na- 
lepek jedynie za 2.450 zł roz- 
prowadziło ich za 350 zł. 
OE: trzysta pięćdziesiąt 
zł.). 

Właściciele zakładów i 
przedsiębiorstw, którzy w 
każdym wypadku łatwiej za 
rabiają i więcej zarabiają 
niż przeciętny robotnik i pra 
cownik — zdobyli się na „ła 
skawy gest“ poparcia spo- 
łecznej akcji sumą trzystu 
pięćdziesięciu złotych! 

Fakt ten zbyt mocno mó- 
wi sam za siebie byśmy po- 
trzebowal, go komentować: 
Notujemy go tylko dla pa- 
mięci i podajemy do publicz 
nej wiadomości. A znając 
ofiarność tomaszowskiego 
proletariatu, robotników i u- 
rzędników — pod adresem 
Stowarzyszenia Rzemieślni- 
ków kierujemy jedno tylko 
słowo: 

Wstyd! 

j-k 


liczy Tomaszów? 


my 37.830, żydowskiej 98, 
niemieckiej 732 i innych 25, 

W porównaniu ze stycz- 
niem stan ludności zwięk- 
Szył się o 862 osoby, i jeśli 
przyrost utrzyma się na 
tym poziomie, to w czerwcu 
przekroczymy cyfrą 40 ty- 


Kalendarzyk 
zebrań wyborczych 
do PSS 


Poniżej podajemy kalenda- 
rzyk zebrań ustalony na kon 
ferencji Oddziałów Zw. Zaw., 
Rad Zakładowych i przedsta- 
wicieli Spółdzielni: 

9. III, godz. 13.30 — PFSJ 
Nr 1 godz. 14.00 — PZPW 
Nr 28, godz. 14.00 — PFFT 
Nr 2, godz. 18,00 — PZPW 
Nr 27. 

10. II. godz. 15.30 — PFSJ 
Nr 1, godz. 14.00 — PZJG 
Nr 3, godz. 14,00 Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych na 
Białej Górze, godz. 15.00 — 
Zw, Zaw. Prac. Instytucji 
Ubezpieczalni Społecznej. 

11, II. godz. 15,00 — Zw. 
Zaw. Pracowników Skarbo- 
wych. 

14, II. gódz. 14.00 — 
PZPW Nr 28, godz, 14.00 — 
PFFT Nr 2, godz. 16.00 — 
Zw. Zaw. Pracowników Ban- 
kowych. 

15. IM. godz, 18.00 — 
PZPW Nr 27. 

16. II. godz. 14.00 — 
PZPW Nr 29, godz. 15.00 — 
Zw. Zaw. Pracowników Sa- 
morządu Terytorialnego, 

17, III. godz, 16.00 — Zw, 
Zaw. Pracówników Służby 
Zdrowia. ` 

20, ITI. godz, 11.00 — Zw. 
Zaw. Pracowników Transpor 
towych, 

2i, III godz. 15.30 — Zw. 
Zaw, Pracowników Przemy= 
słu Skórzanego. 

28. III. godz, 13.00 — Zw, 
aw. Nauczycieli, 

Zebrania w zakładach prą 
cy urozmaicone będą bogatą 
częścią artystyczną, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę RKU 
Końskie na nazwisko Kacz- 
marczyk Stanisław wieś 
Krzesławice gm. Goździków. 

38-k 

ZGUBIONO kartę RKU 

Opoczno na nazwisko Wit- 


kowski Franciszek Kolonie 
Janki gm. Goździków. 39-k 


ZGUBIONO kartę RKU — 
Opoczno na nazwisko Patyk 
Antoni wieś Nadole gm. Bia 
łaczów. 40-k 


poaodEZY OD MPM ćmy, 

ZGUBIONO kartę RKU — 
Brzeziny na nazwisko Przy- 
bysz Stanisław wieś Zawada 


gm. Łazisko. 41-k 
ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalni legitymację 


Związku Zawodowego kartę 
odzieżową na nazwisko Kę- 
dziora Helena Tomaszów Ma 
zowiecki Mireckiego 13. 42-k 


SKRADZIONO dowód oso- 
bisty na nazwisko Gastpary 
Wandy Tomaszów Mazow*'e 
ki Antoniego 39. 43-k 


ZGUBIONO kartę wojsko- 
wą na nazwisko Knejski Me 
czysław wieś Ludwików gri. 
Białobrzegi, 


44k 
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Wielki koncórt 
muzyki czechosłowackiej 
w Fiiharmonii 


W piątek, 11 marca, godz, 
19.15 w ramach Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosfo 
wackiej odbędzie się w Fil- 
harmonii * wielki , koncert 
symfoniczny, poświęcony 
całkowicie muzyce bratniej 
Czechosłowacji, Dyryguje je 
den z najwybitniejszych na 
szych  kapelmistrzów Dr, 
Zygmunt Latoszewski (Fil- 
harmonia Warszawska), W 
programie koncertu szereg 
"pereł czechosłowackiej lite- 
ratury symfonicznej: Uwer- 
tura do op. „Sprzedana na- 
rzeczona'* Smetany (w 125 
rocznicę urodzin kompozyto 
ra), barwny poemat symfo- 
"niczny „W Tatrach“ Noya- 
ka, „Laskie tańce” Janacka 
i przepojona  niefrasobliwą 
"radością życia  uwertura 
„Karnawał“ Dworzaka, Bi- 
‚lety w cenie od zł, 60 — 
sprzedaje kasa Filharmonii 
„(Narutowicza 20) codziennie 
w godzinach 10 — 13, w 
dzień koncertu ponadto od 
16, 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul Jaracza 29 


Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor: 
cellego pt. „Bankiet”. 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziś, o godz. 19.15 współczesna 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Synowie”. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz 
16-ej i 19.15 komedio + farsy: E 
Pietrowa „WYSPA POKOJU Ka- 
sa czynna od 12-tej tel. 123-02, 
PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY, ul. 11 Listopada 21; 
Codziennie o godz. 19.15 a w 
niedzielę I święta o godz. 16,00 
i 19.15 komedia M. Bałuckiego 


„KLUB KAWALERÓW”, 
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ADRIA — „Cygańska Miłość” 
BAŁTYK — „Radziecka Ukraina". 
BAJKA — „Dwaj Panowie F", 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 10'. 
HEL — (dla młodz.) — 
„Skarb Tarzana”. 
MUZA — „Noc w Casablance”. 
POLONIA — „Nikt nic nie wie", 
PRZEDWIOŚNIE — 
wość Serca". 
ROBOTNIK — „Moja Miła”. 
ROMA — „Guramiszwili * 
REKORD — „Pościq”* 
STYLOWY — „Ostatni 


„Niecierpli- | dowa (płyty). 15.00 (£) „Z dziedzi- 


Mohikanin" | op. 104 Antoniego Dworzaka (pły* 


Nasi hokeiści nie próżnują w Moskwie 


POR 


W czasie wolnym od zajęć chłopcy zwiedzili już Mauzoleum i Muzeum Lenina, 
Kreml i Galerię Tretiakowską. We czwartek hokeiści nasi powracają do kraju 


Dzisiaj mija tydzień jak kokeiści nasi wyjechali do Mo. 
skwy na kilka meczy towarzyskich z hokeistami radzieckimi, 
Do tej pory chłopcy nasi spotkali się trzykrotnie z hókeist: 
mi radzieckimi i ponieśli trzy porażki (ostatnią z reprezenta_ 
cją Moskwy 7:3), co wskazuje, że i w tej dziedzinie sportu 
musimy ustąpić naszym sąsiadom. Nie pojechaliśmy jednak 
po zwycięstwa lecz po nausę. Sądząc pò tym co donoszą 
nam z Moskwy, chłopcy nasi powinni wiele skorzystać z tej 
wycieczki, 

Sportowcy radzieecy odnoszą 
się bardzo serdocznie do bawią. 
cych w, Moskwie hokeistów 
polskich, Przed meczem pdby- 
waja się-zwykle wspólne trenin 
gi polskich i radzieckich za_ 
wodników. Po każdym spotktu- 
niu hokeiści radzieccy podej- 
mowali gości polskich obiadem, 
na którym w przyjaznej atmo- 


zasłużonych działaczy sporto: 
wych Armii Radzieckiej. Dru- 
Żżyna hokejowa „Dynamo** po- 
darowała zościom polskim 
wspaniałą  szkatułkę mahoniox 


sferz wiat zat ianie f 
0% ks ib. 9 zagadui "| Druga runda spótkań o dru. 
współpracy polsko „ radzieckiej MiRtEŻÓRTWO w Doka 


żynowe 
kl. B zaczęła się niespóczianką. 
Podczas meczu DKS Lu w Alek- 
sandrowie z  Tramwajarzami, 
giuchoniemy zawodnik łodzianin 
Rybkowski, słynny już jako 
noksńciarz sam przegrał do bok 
sera aleksandrowskiego pizz 
ko o, Najprawdopodobniej ze- 
spół" włókniarzy % Aleksandro- 


ua polu sportowym. Goście pol 
sey podarowali sportowcom ra- 
Gzieckim piękne rzeźby z wę- 
gla, przedstawiające hokcistów, 


HOKEIŚCI NASI OTRZYMU- 
JĄ ODZNAKI ZASŁUŻONYCH 
DZIAŁACZY SPORTU, 


Reprezentacja hokejowa Armii 


Radzieckicj podarowała  pol-| wa zdobędzie pewną lokatę w 
skim hokeistom srebrny pu-| końcowej tabeli drużyn Kl, B, 
char orazewręczyła im odznaki|; tym samym zaawansuje do 
PESTR "IRK FIE kl. A okregu łódzkiego, 


Dość ciekawie zapowiada. słę 
mêca niedzielny DKS u ż Ener 
getyką w Łodzi. Poprzedni 
mecz rozegmany w Aleksandro- 
wie dał wynik remisowy 8:8, 
Tym razem goście aleksandrow 
sty powinni użyskać zwycię. 
stwo. Energetyka przegrała. już 
jeden mecz z JKorabem a ostat 
nio zawodnicy tego klubu znaj_ 
dują się w słabej formie. Nie 
jest wykluczone, że drużyna 
Korauhu może zamienić się 
micjscami z Energetyką, „Jak 
wiadomo  zćspół Gwiazdy wy- 
cofał sią z mistrzostw, jednak 
uwzględniamy go w tabeli, po. 


W Pradze 


Torma wystąpi 


w wadze półśredniej 
PRAGA (obst. wł). W skła. 
dzie reprezentacji  hokserskiej 
Czechosłowacji na międzynaro_ 
dowe spotkanie „ Polską zaszły 
w ostatniej chwili zmi 
Mistrz olimpijski Torma 
walczyć będzie w wadze pół- 
średnioj, miejsce jego w wadzo 
średniej zajmie Bvarko, w wā- 
dze koguciej cltorego Mazlaya 
zastąpi Macha, a w wadze pół. 
ciężkiej walczyć będzie O, Ne-| nieważ drużyna ta rozegrała 
tuka. kilka spotkań. 
WESEL PORAZ LES 9 r 1 coca 1 o" ow a 


Co usłyszymy przez radio 


11,40. Audycja szkolna dla klas|j czna. 17.25 „Stare i nowe” — 22 
młodszych — „Dlaczego Babia Gó-|odc. powieści L. Rudnickiego. 
ra nazywa się Babia” — słuchowi-| 17.45 „Wszechnica i Radiowa". 


18.00 Drugi dziennik popołudniowy 
18,20 „Z działałności Światowej De 
mokratycznej Federacji Kobiet" — 
pogadanka. 18.30 V-ty koncert z 
cykłu: ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 
CHOPINA”, W przerwie — audy- 
cja poetycka. 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 20.45 Rezerwa dzien 
nika: 21.00 „Opowieść o Chopinie” 
(3). 2115 Muzyka polska, 21.40 
Montaż z pism Juliusza Puczika w 
przekł, H, Gruszczyńskiej-Dubowej 
22.00 „Do tańca * — gra Orkiestra 


sko, 11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 
12.04 Wiadomości południowe. 
12.20 Muzyka rozrywkowa. 12.30 
Koncert dla szkół 1330 PRZERWA 
14.30 (£) Na marginesie dzisiej- 
szej prasy. 14.40 (Ł) Muzyka obia- 


ny radiotechniki” pogadanka 
inż. B. Klimaszewskiego 15.10 (E) 
Komunikaty, 15.15 (Ł) Allegio z 
koncertu wiolonczelowego h-moll 


ŚWIT — „Skandal“ ty). 15.30 „Dzieci pomorskie —| Taneczna P.R. 22.45 (Ł) Przegląd 
TĘCZA — „Nikt nic nie wie” dzieciom czeskim” — reportaż | kulturalny w oprac. Henryka Eile, 
TATRY — „Serenada w  Doliniej 15.50 Muzyka popularna, 16.00/22.58 (È) Omów. progr. lok. na ju- 


Słońca”. DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. | tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
WISŁA — „Rudzielec”: 16,15 Skrzynka techniczna, 16.30|23.10 Muzyka poważna. 23.50 Pro- 
WOLNOŚĆ — „Wielka Nagroda”.| „Gramy w szachy”, „MODEST|gram na jutro. 24.00 (t) Koncert 


WŁÓKNIARZ — „Aliszer Nawoii' | MUSSORGSKI” — w 110 rocznicę 
ZACHĘTA — „Paganini”. urodzin — audycja słowno-muzy” 


życzeń, 0,20 (Œ) Zakończenie audy- 


wą z reprodukeją znanego ma: 
larza Szyszkina oraz wręczyła 
im także odznaczenia zusłużo. 
rych działaczy Stowarzyszenia 
Sportowego „Dynumo', 


CHLOPOCY ZWIEDZAJĄ 

OSOBLIWOŚCI MOSKWY 

W godzinach wolnych polscy 
hokeiści zwiedzili mauzoleum i 
muzeum Lenina, Kreml, Galerię 
Uretiakowską oraz byli obecni 
na przedstawienia baletu „Donu 
Kichot, na operze „Książę 
Igor" w Teatrze Wielkim, oraz 


Z boksa fódzkiega 
Go słychać w mistrzostwach kl. B? 


Z pierwszej rundy 
do rozegrania mecz 
z Trawwajarzemi. 

Po uwzględnieniu 
wyników 
śtępująco: 


pozostał 
Filmowca 


ostatrich 
tabelka wygląda na- 


walk pkt. st, pkt. 


DKS Aleksaudrów 7 13 88:30 
Energetyka 6 8 63:29 
Korab Piotrków 7 8 72:36 
Filmowice 5 2 41:35 
Gwiazda 6 2 6:86 
dramwajarzć 5 — S 


Rezerwy drużyn kl. A wal- 


BYDGOSZCZ (obst. wł). W 
Bydgoszczy obradował pod 
przewodnictwem prezes Pol. 
skiego Związku Towarzystw 
Wioślarskich dr Tilgnera 
5ty sejmik wioślarski, w któ. 
rym wzięli udział delegaci 26 
klubów  wioślarskich z całej 
Polski, ! 
UMA8OWIENIE 'WIOŚLAR. 
STWA JEDNYM Z BOJO. 
WYCH ZADAŃ NA R. 1949. 

Sprawozdanie z działalności 
zarządu PZTW w roku 1948 zła 
żył prezes dr Tilgner. Najwięk- 
szym sukeesem wioślarstwa pol 


Pokaz gimnastyki zespołowej na krytym stadionie 
w Leningradzie 


/Umasowimy sport wioślarski 


Z sejmiku naszych wioślarzy w Bydgoszczy 


na przedstywieniu „Nanczyciel 
lańca'* Lópeę de Vega w te 
atrze Armii Radzieckiej, 


10 MARCA HOKEISCI NASI 
POWRACAJĄ DO KRAJU 
We wtorek reprezentacja ho 

kejowa Moskwy wydała przy- 
jęcie na cześć gości polskich. 
Dnia 9 marca odbędzie się na 
cześć polskich hokeistów przy- 
jęcie w ambasadzie R. P, w Ma 
skwie, dnia 10 bm, zaś polska 
drużyna hokejowa powróci sa- 
fnolotem do kraju. 


czą w osobnej grupie, Ukończo 
na została już. pierwsza runda. 
Na czele znalazła się Conkordia 
z Piotrkowa, W dniu 10 bra, 
ŁKS spotka się w rewanżowym 
mecza z Włókniarzem. Mecz 

odbędzie się w hali Wimy, 
Tabelka spotkań pierwszej 

rundy wygląda następująco: 
walk pkt. st, pkt. 


Concordia M © ZZL 
ŁKS 3 4 32:16 
ij Zryw 3 41 18.20 
Włókniarz 3 1/3 18:82 


Sport w ZSRR 


zwycięstwo w rszatach między- 
uaródowych Polska — Szwecja, 
sednym z głównych zadań 
FPZTW w roku 1940 będzie uma 
sówienie sportu wiośląrskiewo, 

Sprawozdania prezesów okrę 
gowych PZTW wykazały wszy 
stkie bolączki | osiągnięcia po. 
szczególnych okręgów. Po ndzię 
lenin zarządowi absolutoriwa, 
dokooptowańo do zarządu dal- 
szych 5.ciu członków, 

,BEGATY W SZWECJI 

I DANII 

Ustalony przez sejmik wio_ 

ślarski kalendarz imprez prze 


A BC 


sportowca 

Czy wiesz, że ną terenie 
Łodzi działa 15 okręgo_ 
wych związków sportom 
wych? 

Oto ich nazwy: 

1) Łódzki Okręgowy 
Związek Gimnastyczny. 

2) Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Ręcznej 
(siatkówki, koszykówki i 
szcezypiorniakn), 

3) Łódzki Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny 

4) Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej 

5) Łódzki Okręgowy 
Związek Bokserski. 

6) Łódzki Okręgowy 
Związek Hokcja na lodzie. 

7) Łódzki Okręgowy 
Związek Szerraierczy. 

8) Łódzki Okręgowy 
Związek Tenisowy, 

9) Łódzki Okręgowy 
Związek Tenisa stołowego 
(ping-pong). 

10) Łódzki Okręgowy 
Związek Pływacki. 

11) Łódzki Okręgowy 
Związek Łaczniczy, 

12) Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski, 

18) Łódzki Okręgowy 
Związek Motocyklowy. 

14) Łódzki Okręgowy 
Związek Atletyczny (za. 
paśniczy). * 

15) Łódzki Okręgowy 
Związek Szachowy. 


Skład naszych gimnastyczek 


na mecz z Czechosłowacją 

KRAKÓW (obsł. wł,), W gim 
uastycznych zawodach między 
państwowych kobiet Czechosło- 
wacja — Polska, które rozegra 
ne zostanę w niedzielę, 13 bni 
w Krakowie, nie weźmie udzia 
łu wielokrotna mistrzyni Pola 
ski Reiadlowa. 

Drużynę Polski reprezento- 
wać będą: Kurek, Krokay, Kox 
wińska, Krupianka z Krakówa, 
Konikowska i Łuczyńską — % 
Poznania oraz Dębieka z Ware 
SZAWY, 

Sodziami meczu ze strony 
polskiej będą: Kaczmarczyk 
(Warszawa) i Bkirlińska (Kra 
ków). 


rodowe Polska e— Szwecja w 
Szwecji w dniach 1—3 lipca, 
regaty w Kopenhadze w dniu 
10 lipca, regaty międzynarodo_ 
we w Bydgoszczy w dniach 23 
i 24 lipen, mistrzostwa wioślar- 
skię Polski w Bydgoszczy w 
niach 6 i 7 sierpnia, 


CZEGO JBSZCZE MOŻEMY 
OCZEKIWAĆ OD WIOŚLARZY 

Na zakończenie sejmik wio. 
Ślarski wysłał depeszę do 
GUKF, zapewniający o uinten_ 
sywnieniu pracy nad umasowie 
niem i podniesieniem poziomu 


cji. i Hymn. skiego w roku ubiegłym . było 


widuję m. in. regaty międzyna- | sportu wioślarskiego w Polsce, 


Feoder Dreiser 59 


Tragedia Amerykańsk 


Listy zaś Roberty przepisano prawie dosłownie, a głów- 
nie najbardziej poetyczne i bolesne wyjątki. Publikacje te 
wzbudziły w czytelnikach oburzenie na Clyda, a współczu- 
cie dla tej biednej wiejskiej dziewczyny, która nie miała 
żadnej przyjaznej duszy przy sobie. Powiesić takiego wiaro- 
łomnego mordercę to jeszcze było by za małą karą! 

W drodze do Big Bittern i z powrotem odczytywał Ma= 
son te listy. Wzruszyły go szczególniej ustępy, odzwiercie- 
dlające jej życie domowe, ponure przeczucia przyszłości, 
słowa malujące stan jej osamotnionego, złamanego serca. 
Przejęty niewysłowionym współczuciem rozmawiał o tym 


z żoną i Heitem, a później i z dziennikarzami. Dzięki niemu ' 


opisano w gazetach, jak się Clyde zachowuje w więzieniu, 
jego upór, milczenie, brak skruchy. 

. Znalazł się i pewien młody reporter, który dotarł do 
Biltz i podał do wiadomości wzruszający opis rodziny nie- 
szczęśliwej Aldenówny, udatnie odmalował rozpacz i przy- 
gnębięnie matki tak zbolałej, a jednak nie umiejącej znaleźć 
w sercu swym słów potępienia czy oburzenia, W słowach 
wzruszających, znajdując w tym pewną pociechę, odmalo- 
wała wierny, jasny obraz swej córki. 

Ile w niej było gorącego przywiązania do rodziców, jaka 
była skromna, moralna, religijna.. Kiedyś ich pastor miej- 
scowy wyraził się o niej, że jest to najmilsze, najmądrzejsze 
i najcnotliwsze dziewczę w jego parafii. Dawniej, zanim 
jeszcze zaczęła pracować, poza domem, matka nazywała ją 
swoją prawą ręką. Biedactwo.. w Lycurgus była taka sa- 
motna.. łatwo ją było widocznie wziąć na słodkie słówka. 


Pokochała.. mówiła matce, że pokochała... a ten nędznik 
uwiódł ją z pewnością obietnicą małżeństwa, zbeszcześcił 
i zabił! A była zawsze tak skromna, czysta, niewinna!.., Nie! 
nie mogę uwierzyć, że już nie żyje! Nie mogę! Boże, Boże... 

— W poniedziałek. tydzień temu była jakaś przygnę- 
biora, chociaż jak zwykle uśmiechnięta. Chodziła wszędzie, 
oglądała różne rzeczy, zbierała kwiaty, a potem przyszła do 
mnie i objęła mnie za szyję, 


— Tak bym chciała być jeszcze małą dziewczynką — 
powiedziała — wzięłabyś mnie na ręce i przytuliła do sie- 
bie.. jak to potrafisz, mamo... 

A ja spytałam: 

— Dlaczego moja Berti taka dziś smutna? 

— B, tak sobie, mamo. A zresztą wiesz przecież, że już 
o wyjeżdżam... I tak mi jakoś dziwnie.. może głupstwo 
robię... 

— Miała widocznie na myśli tę wycieczkę, Myślę, że 
miała jakieś przeczucie, że sprawy jej nie pójdą tak, jak 
myślała. I ten łajdak miał czelność uderzyć moje maleń- 
stwo... ją, która nigdy nikomu krzywdy nie wyrządziła... nie 
zabiłaby nawet muchy!... « 


Nie mogła już się powstrzymać od łez i zaczęła cicho- 


płakać. 

Ze strony Griffithsów, zamieszkałych wo Lycurgus, 
i bliższej rodziny Clyda nikt nie dawał znaku życia. 

"Samuel Griffiths nie mógł wprost pojąć tego, co się 
stało, i nie chciał uwierzyć w winę Clyda, Jak to? taki 
układny, elegancki, przyzwoity chłopiec mógł być oskarżony 
o zabójstwo? Pań Samuel był*nieobecny w Lycurgus, za- 
wiadomił go o tym wypadku Gilbert. 

Nie! to niemożliwe! to chyba omyłka. 
wziąć za kogoś innego... 

Gilbert jednal zapewnił ojca, że jest to szczera prawda, 
Dziewczyna ta pracowała w oddziale Clyda, a-w posiadaniu 


Musieli Clyda 


prokuratora są jej listy do Clyda, których on sam nawet się 
nie zapiera, 


— Przypuśćmy, że tak było — odrzekł pan Samuel. — 
Nie należy jednak zbyt śpiesznie działać przeciwko niemu. 
Nie mów o tym z nikim, jedynie ze Smilliem i Gotboyem, 
dopóki znów się z tobą nie rozmówię. Gdzie jest Broock- 
hart? — zapytał o radcę prawnego domu Griffiths et Com- 
pany. 


Ire Jest teraz w Bostonie. O ile sobie przypominam, mó- 
wił mi w zeszły piątek, że powróci dopiero w poniedziałek 
albo we wtorek. : 


— Zadepeszuj więc do niego, niech wraca natychmiast, 
Spytaj jeszcze Smillie'a, czy nie potrafi ułożyć się z dzien- 
nikarzami, żeby przerwali wszelkie komentarze, dopóki nie 
powrócę. Jutro rano będę już na miejscu. Powiedz mu, żeby 
wziął samochód i pojechał do Bridgeburga jeszcze dzisiaj, 
Niech się zobaczy z Clydem i z prokuratorem i przywiezie 
mi wszystkie szczegóły tej sprawy. 
sam przeczytać wszystko, co już opublikowano. 


Tymczasem Sondra, przeżywszy przez te parę dni wiele 
strasznych, rozpaczliwych chwil, postanowiła wyznać wszy- 
stko ojcu, do którego większe miała zaufanie niż do matki. 
Weszła więc któregoś dnia do biblioteki, gdzie Finchley 
miał zwyczaj odpoczywać po obiedzie. Wzruszona, boleśnie 
dotknięta w swych uczuciach, przerażona grożącym jej ro- 
dzinie skandalem nie była w stanie odezwać się do ojca, 
tylko głośno się rozpłakała. Co powie teraz matce, która nie 
szczędziła przestróg? Co powie na to nawet tak WyTrozu= 
miały ojciec? A Gilbert i jego narzeczona? albo Cransto" 
nowie, Którzy oprócz oddanej jej Bertiny nigdy nie mieli 
wielkiej dla Clyda sympatii? . 


x t 
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f gazety także... chcę 


